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Z w yczajn e Og&lnte Z ebran ie
Członków Pol. Czerwonego Krzyża (Sddzialu w Lodzi

W  r a z i e  n i e p r z y b y c i a  d o s t a t e c z n e j  i lo ś c i  o s ó b , z e b r a n i e  o d b ę d s i o s l ę  
w  d r u g i m  t e r m i n i e  t e g o ż  d n i a , o  g o d s . 8 -e j  w i e c z o r e m , w  t y m ż e  l o k a l u  
i  b ę d z i e  p r a w o m o c n e  b e *  w z g l ą d u  n a  ilo ś ć  o b e c n y c h .

P o r zą d e k  dzienny: S p r a w o z d a n i e  z *  d z i a ł a l n o ś c i  i  k a s o w e  z a  r o k  1 9 2 1 . 
w y b o r y  d o  Z a r z ą d u .

U w a g a : P r a w o  w s t ę p u  m a ją  c z ł o n k o w i e . P r s y  w e jś o in  
p i s y  n a  c z ł o n k ó w . S k ł a d k a  r o c z n a  w y n o s i  o d

s ię  z a -

Przesilenie gabinetowe.
1 J y

Bytuacja bez zmiany. — Dzień narad. .»—• W Sejmie i u Naozelnika Pań­
stwa. — P. Ponikowski Jako kandydat na premjer».-—Oo przyniesie dzień

dzisiejszy ? ,

M y H a t u i a  p . M a w s k l a g a ł
(Od własnego koresp.).

W A R H Z A W A ,  9 . —  W c z o r a j  w  g o ­
d z i e n  p o p o ł u d n i o w y c h  Z w i ą z e k  i u d o -  
fc o -i o r o d o w y  p o w z i ą ł  u c h w a ł ę , a b y  
• w r ó c i ć  się d o  p . P o n i k o w s k i e g o  z  p y ­
t a n i e m , c z y  w  r a z i e  g d y b y  z n a l a z ł  p o *  
P a r c ie  w i ę k s z o ś c i  S e j m u , p o z o s t a ł b y  n a  
S t a n o w i s k u  p r e m j e r a .

D o  u c h w a ł y  t e j  p r z y ł ą c z y ł o  aię N a ­
r o d o w e  Z j e d n o c z e n i e  L u d o w e .

P o s e ł  W o j d a l i ń s k i  ( N a r ó d . Z j e d n . 
p u d o w e ) , k o n f e r o w a ł  w  i m ie n i u  d w u  

^ W y ie i  w y m i e n i o n y c h  k l u b ó w  *  p . P o n i -  
V o w s  i m .

• J a K  d o w i a d u j e m y  s ię , p .  P o n i k o w ­
ski z g a d z a  s ię  w  z a s a d z i e  n a  p o z o s t a -  
n ie  n a  s t a n o w i s k u  p o d  w a r u n k i e m , ż e  
P o p r z e  g o  z n a c z n a  i n i e j e d n o s t r o n n a  
W ię k s z o ś ć  S e j m u . W e r u n e «  t e n  u w a l a  

P o n i k o w s k i  z a  k o n i e c z n y  z  p o w o d u , 
ż p o d a n y  b y ł  w - w ą t p l i w o ś ć  a u t o r y t e t  

r z ą d u .

Kiu&i’ sejm ow e w i s t  i .  P c D i M i e o o .
WARSZAWA, 9. (wł.) Charaktery!

styczno głosy niektórych ugrupowań
0 sytuacji ' przesileniowej po zebraniach 
klubów.

W. P. IJ. S. przeważa nastrój nie- 
toZszerzania konfliktu; wobec tego liczą 
B»‘i tam z utworzeniem rządu bez p. Po­
nikowskiego.

„Wyzwolenie“ je s t zdania, ie  rząd 
P- Ponikowskiego stracił charakter gabi­
netu apolitycznego, wobec czego p. Po­
lk o w sk i nie mógłby znaleźć poparcia 
”®go Klubu. ' - .»

Głównym warunkiem dla przyszłego 
S^binetu ze strony NPR, byłaby bezstron­
ność i szybkie zarządzenie wyborów. •

Klub Pracy Konstytucyjnej Zajmuje 
“ta&owisko wyczekujące.

Klub Mieszczański, który zapowie­
d z ia ł wobec gabinetu p. Ponikowskiego 
°l'°zycję—nie wie jak  w związku z akcją 
P- Wojdalińskiego wybrnąć z sytuacji.

Kasdydaitirf. *
WARSZAWA, 9. (wł.) Kandydatura

i1- Stcsłowicza na stanowisko premjera 
*jst wobec odmowy z jego strony wy-
* Uczona. Powtarzane, są ponadto Jtrzy 

n iw isk a  kandydatów na prezesa mini-
• p. Plucińskiego (prawica) oraz pp.
- ;i!iłalawa Wojciechowskiego łub Nam- ! 

1(1 wicza. i

1 1 Kwesto Senjorów.
W A R S Z A W A ,  9 . ( P A T . )  D z i s i a j  o 

g o d z . 1 2 .2 0  p .  M a r s z a l e k  S e j m u  z w o ł a ł  
p o s i e d z e n i a  k o n w e n t u  s e n jo r ó w  eelem 
dalszego n a r a d z e n i a  się n a d  sprawą®

£rzesilonia r z ą d o w e g o . Na w s t ę p ie  p. 
[arszałek zwrócił się do konwentu z 

zapytaniem, czy kluby mają upatrzo­
nych kandydatów na stanowisko głowy 
Rządu. Zebranio na pytacie to odpo­
wiedziało milcząoo. Wtedy p. Marsza- 
l ę k  ze swej strony zaproponował kan­
dydaturę p. Ponikowskiego, kandydatu­
ry  tej jednak nie omawiano. Natomiast 
rozpoczęła s ię  dyskusja nad zasadniczą 
sprawą, t  J. nad rolą konwentu w wy­
borze Rządu. Po - dłuższej dyskusji, w 
której zabierali głos posłowie: Rataj, 
Dubanowicz, Głąbiński, Buzek, Czer­
niawski, Lutosławski,; Daszyński, Wito?, 
Skulski i Rosset, ustalono, że korfwent 
właściwie je6t Jadynfe ciałem doradczem 
Marszałka, któay odeń zasięga opinji.

Z przemówień podkreślić należy 
przemówienie posła.-. ¿a taja , który w 
sposób dobitny domaga» się, aby Sejm 
przy wyborze Rządu -«tanął na gruncie 
konstytucji, w m yśl której Naczelnik 
Poństwa tworzy Rząd w porozumieniu 
z Sejmem. Poseł D aszyński domagał 
się powrotu do prawa. W skazywał na 
zaniepokojenie w kraju i konieczności 
jaknajprędszego wyjścia z niepewnej 
sytu icji. O godz. 2.^6 obrady konwentu 
zakończono nad teńi,* 'że w ciągu dnia 
dzisibjszego Marszałek wejdzie w poro- 

. zumienie z poszczególnemi stronnictwa« 
mi i za8iągme ich opinji co do wyboru 
przyszłego Rządu i zwoła następnie 
konwent senjorów.

liaiadj a Stalą.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 9. Dziś po południu 
Marszałek Sejmu zapraszał do siebie ko­
lejno przedstawicieli klubów Sejmowych, 
aby ostatecznie zdefinjowaó swe pojęcie o 
stanowisku tych klubów. PPS i PSL.- 

. P iast nic zdeklarowały' się wyraźnie, 
natom iast klub V Wyzwolenie“ i Żydow­
ski, wypowiedziały się przeciwko kandy­
daturze pana Ponikowskiego.

Pozostałe kluby Sejmowe wypowie­
działy się ząpowierzeniemfmisji tworzenia 
nowego gabinetu p. Ponikowskiemu, 
przyczem NPR z a s t r z e g ł a  się, ź e  nie na­
leży tego jego stanowiska utożsamiać z

j a k i m k o l w i e k  s p r z e o lw e r a  w o b e c  N a o z e l ­
n i k a  P a ń s t w a .

lanzalek a Molka M ii.
(0d  własnego koresp.).

W A R S Z A W A ,  9 . O  g o d z . 9 .8 0  w . 
M a r s z a ł e k  S e j m u  u d a ł  e lę  d o  B e l w e d e r u
i t a m  o d b y ł  d ł u ż s z ą  n a r a d ę  z  N a c z e l n i ­
k i e m  P a ń s t w a , i n f o r m u j ą o  N a c z e l n i k a
o  n a s t r o j a c h  s e j m o w y c h . N a c z e l n i k  
P a ń s t w a  z g o d z i ł  B lę n a  p o w i e r z e n i e  m i ­
s ji  t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u  p .  P o n i ­
k o w s k i e m u .

~ Sytuacja ogólna.
(Od własnego koresp.},

W A R S Z A W A ,  9 . S ą d z ą c  p o  w y ­
p a d k a c h , J a k i e  z a s z ł y  w  c i ą g u  d n i a  — • 
n a l e ż a ł o b y  u w a ż a ć  s y t u a c j ę  z a  w y ł a ś  - 
n io n ą  i m o i n a  b y ł o b y  w y r a z i ć  n a d z i e j ę , 
ż e  j u t r o  p r z e s il e n ie  b ę d z i e  z l i k w i d o w a ­
n e  o a łk o w i c ie .

In n e g o  s ą  z d a u i a  j e d n a k  w  k u l u a ­
r a c h  s e jm  o w y  o h , g d z i e  n ie  w i e r z ą  w  
S i y t k l e  z l i k w i d o w a n i e  z a t a r g u . '

KATOWICE, 9 (PAT.) Komisja* 
międzysojusznicza donosi urzędowo, że 
na posiedzoniu, odbytem z pełnomocni­
kami rządu polskiego i niemieckiego 
w dniu 7 bm., ujęto w paragrafy cały 
tekst przepisów, dotyoząoych przejęcia 
obszaru plebisoytowego przez Polskę
i Niemcy.

KATOWICE, 9 (PAT.) Do tak 
zwanej Komisji 6, złożone] z przedsta­
wicieli polskioh i niemieckich organlza- 
cyj robotniczych przystąpili również 
pracodawoy, celem wspólnego przeciw­
działania terrorowi. W sobotę komitet 
odbędzie konferencję z komisją między­
sojuszniczą w Opolu. W edług komuni­
katu komitetu terro r szerzy się p rze-: 
ważnie po stronie niemieckiej G. Slaska, 
a zwłaszcza w pow. bytomskim i zabr- 
skim oraz w zachodnich pow. wiejskich.

KATOWICE, 9 (A. W.) Prześlado­
wania Polaków w Gliwicach trwają w 
dalszym ciągu» Prym wodzą w nich 
uchodźcy niemieccy z  polskiej części 
Górnego Śląska, większość tyoh emi­
grantów należy do niemieckich organi- 
zaoyj bojowych. Otrzymują oni bez­
płatno wyżywienie oraz 20 m arek nie­
mieckich dziennie. Całą akcją prześla­
dowczą kieruje jeden z radnych miej-, 
skich.

KATOWICE, 9 (A. W.) 6 bm. za­
rząd towarzystwa'.Heinrich* postanowił 
wydalić robotników, należących do pol­
sk ich  związków zawodowyoh. W .mu­
rach fabryki zostało wywieszone odpo­
wiednie obwieszczenie oraz Sporządzona 
lista wydalonych Polaków. k Robotnicy 
poisoy założyli energiczny nrotest i żą­
dają natychmiastowego cofnięcia tego 
zarządzenia, w przeciwnym bowięm ra­
zie grożą odwetem w stosunku do ro - ' 
botników niemieckich.

KATOWICE, 9 (A. W.) Ataki or- 
geszowców na Biskupice ponawiają się. 
Przybył tu oddział wojskowy acgielskl. 
Posterunek angielski rozstrzelał dwóch 
robotników polskich. Jednego chłopa 
obito i złamano mu- rękę. 14 robotni­
ków polskioh zaaresztowano, przeciwko 
czemu robotnioy polscy zklożyli protest, 
żądając zwolnienia aresztowanych, w 
przeciwnym razie grożą strajkiem.

mm wtfin i. ■ ..
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Wschodnia 6 0 . Skład mebli
SALOMONOWICZA.

1  k a n i u l  la j n a w iik .
W A R S Z A W A ,  9 . ( P A T ) .  K o m i s j a  

k o n s t y t u o y j n a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p o ­
s ła  R a t a j a  p r z y j ę ł a  w  p l e r w s z e m , d r u g i e m
i  t r z e o i e m  c z y t a n i u  p r o j e k t  u s t a w y  o r o z ­
c i ą g n i ę c i u  n a  z i e m i a c h  G .  Ś l ą s k a  w o j e ­
w ó d z t w a  s l ą s k ie g o , k o n s t y t u c j i  R z e c z y ­
p o s p o lit e j  P o l s k i e j  i  n l e k t ó r y o h  i n n v c h  
u s t a w , o r a z  w  p r z e d m i o c ie  z m i a n  u s t a w  
n a  t y c h  z ie m i a c h  o b o w i ą z u j ą c y c h . R e ­
f e r o w a ł  p o s e ł B u z e k ,  » k t ó r y  j e d n o c z e ś n ie  
z o s t a ł  w y b r a n y  r e l e r e u t e m  n a  p le n u m  
n a  w t o r e k , t .  j .  n a  d z i e ń  13 b . m .

K o m i s j a  p r a w n i o z a  I a p r o w i z a c y j n a  
n a  p o ł ą c z o n e m  p o s i e d z e n i u  p r z y j ę ł a  p r o ­
j e k t  n o w e j  u s t a w y  o l i c h w i e  w o j e n n e j . 
P r d j e k t  t e n  d ą ż y  dc* w y m i e r z a n i a  k a r y  
z a  l i c h w ę , c z y  t o  z  t y t u ł u  t .  z w .  h a n d l u  
ł a ń c u s z k o w e g o , c z y  w o g ó le  z a  l i c h w i a r ­
s k ie  c e n y  w y w o ł a n e  p r z e z  h a n d l a r z y . 
J e d n o c z e ś n ie  p r o i e k t  t e n  ł a g o d z i  o d p o ­
w ie d z i a ln o ś ć  p r o d u c e n t ó w  r o l n y c h , p o w o ­
d u ją c  s ię  t e m , ż e  s z t u c z n ą  d r o ż y z n ę  w y ­
w o ł u j ą  p o ń r e d n io y .

Robotnicy wielkopolscy 
do Francji.

P O Z N A Ń ,  9 . ( A . W . )  W  r e s o r c ie  
m i n i s t e r s t w a  b y łe j  d z i e l n i c y  p r u s k i e j  

fistn iejąC a w  P o z n a n i u  s t a c ja  z b o r n a  
w y j a z d u  r o b o t n i k ó w  d o  F r a n c j i  p r z e s z ł a  

o d  z a r z ą d  M i n i s t e r s t w a  P r a o y  i O p i e k i  
p o łe c z n e j o r a i  u le g ł a  r e o r g a n i z a c j i . C o  

d o  l i c z b y  r o b o t n i k ó w  p r z e o lę t n io  e m i­
g r u je  d o  " F r a n c j i  iaoo d o  1800 t y g o d n i o ­
w o  z  c z e g o  t r s c c ia  ć z ę ^ ć  przypada n a  
r o b o t n i k ó w  z  W i e l k o p o l s k i .  W osta­
t n ic h  » c z a s a c h  l i o z b a  e m i g r u j ą c y c h  
z m n i e j s z y ł a  s ię  w  z w i ą z k u  z  z m n i e j s z e ­
n ie m  s ię  z a p o t r z e b o w a n i a  r o b o t n i k ó w  
w e  Franojl.

Bezrobotni w Poznańskienr
P O Z N A Ń ,  9 . ( A . W . )  L i c z b a  b e z r o ­

b o t n y c h  w  p o z n a ń s k i e m  u ie  u le g ł a  z a ­
s a d n ic z e j  z m i a n i e , s t a n  b e z r o b o o ia  .je d ­
n a k  s t r a c i ł  s w ó j o s t r y  c h a r a k t e r . W y ­
d a w a n ie  z a p o m ó g  w s t r z y m a n o  o d  d ł u ż ­
s z e g o  c z a s u . C z ę ś ć  b e z r o b o t n y c h  z n a ­
l a z ł a  p r a c ę  w  s t a r o s t w a c h  in n i  z a ś  p r z y  
r o b o t a c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r y w a t n y c h
i r z ą d o w y c h .

Rachunki P.K.K.P.
WARSZAWA, 9 . (AW). Ogłoszony 

stan rachunkowy P. K. K. P. z dnia 20 
maja r. b. wykazuje, że p o rtfą ^ i udzie­
lone pożyczki zwiększyły się w ciugn
10 ostatnich dni przeszło o 2 i pół miljar­
da, co je s t dowodem, że PKKP. pospie­
szyła z pomocą kredytowi przemysłowe­
mu i handlowomu, a środków tych nio 
czerpała z wydawanych przoz siebie bi­
letów lecz innych wpływów, gdyż obieg 
banknotów Zwiększył się tylko prawie O 
49 miljonów. W pierwszej linji grodki 
te uzyskano ze zmniejszenia długów 
Skarbu Państwa o 3 miliardy, który na 
ten cel użył wpływów z daniny, czę­
ściowo zaś zc sprzedaży biletów skarbo­
wych.lub innych tytułów.

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły Bię o k w o t ę  blisko 867 miljo- 
nów. ' Wobec kas paóstwowyoh zobo­
wiązania te zmniejszyły się  o 13,4 m i l ­
j a r d a , natomiast wobec f i r m  p r y w a t n y c h
i PKO. z w i ę k s z y ł y  się o 12,6 miliarda
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S t a n  w d u t - w y k a z u j e  z w y ż k ę  prawie o
13 m i i j o n ó w , a rachunków zagranicznych 
nostro o 151,4 miljony w e d ł u g  parytetu.

Cały ten stan walut obcych stojąc 
do dyspozycji PKKP. wynosi i miljarda 
125 miljouów marek wartości parytetu. 
Jest- to bardzo poważna cyfra zasobów, 
z której można czerpać w razie potrze­
by już  na cel* państwowo , już to— fcfer 
przemysłowych. Równocześnie i kruszec 
a w pierwszej linji złoto zwiększyły 
się o 252 tysiące marek złotych. Zmia­
ny na innych rachunkach są mniejszego 
znaczenia.

Dltig Skarbu Państwa zmniejszył 
się w ostatniej dekadzie znow u o 3  mil­
iardy z wpływów gotówkowych kuś skar­
bowych, a od początku roku o 4 mjljar- 
dy. W porównaniu zaś ze stanem naj­
wyższym zadłnżenia skarbu w dniu 40 
mnrea r.b. o Mk. 2 3 0 .6 0 0  miijonów. Mum£ 
poważną rtduktyę tego długu o m a r e k
1 0 ,6 .0  miijonów.

Przygotowania do Hagi.
B E R L I N ,  9 . ( A W ) .  R o z p o c z y n a j ą c a  

a ię  w  n a d c h o d z ą c y  c z w a r t e k  k o n f e r e n c j a  
w  H a d z e  n ie  b i d z i e  w  p r z y b l i ż e n i u  n a ­
w e t  w y m a s r a ła  i r ^ o  a p a r a t u  co  k o n f e ­
r e n c ja  w  G e n u i . D o  H a g i  z j e d z l e  200 
u c z e s t n i k ó w  k o n f o r e n c j l . M i m o , ż e  S t a ­
n y  Z j e d n o c z o n e  n ie  w e z m ą  o fi c ja ln e g o  
u d z i a ł u  w  k o n f e r e n c j i  z g ł o s i ł o  s ię  8 0  
d z i e n n i k a r z y  a m e r y  u ń s k i e b , p o z a t e m  
r e p r e z e n t o w a n a  b ę d z ie  l i c z n i e  p ra s a  
a n g ie l s k a . W y s o k i  f t u n  w a l u t y  u n i e ­
m o ż l i w i a  p o b y t  w  l i u d z e  d z i e n n i k a r z o m  
i n n y c h  k r a j ó w ,

Paed im.
P A R Y Ż ,  o ( i ' A T . )  B i u r o  H a v a s a  

p o d a j e , ż e  o ile  P r a n e  a w o g ó łe  w e ź m i e  
ti-t z i  ł  w  k 'n f H r « n e | i  w  H a d z e , t o  m i n i  
s t o r  f r a n c u s k i  w  H ^ d z e  b ę d z i e  p r z e d ­
s t a w i c i e l e m  F r a n c j i  n a  r o k o w a n i a c h  
w s t ę p n y c h  w  c z a s ie  o d  1 6 -g o  d o  2 6 - g o  
c z e r w c a .

ftKilPB.il U!iWj!}. .
R Z Y M ,  9 . ( P A T . )  W  z w i ą z k u  z  

p r z  m ó w ie n ie m  S c h a i u e r a  w  I z b i e  d e ­
p u t o w a n y c h , om/, o g ł o s z e n i e m  p e łn e g o  
t e k s t u  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  r o s y j s ; »  
w ł o - k i e g o , p r a s a  s y o j a i m y c z n a  o m a w i a  
s z e r o k o  t e n  t r a k t a t .  S o c j a L s o i  u w a ż a  ą , 
t e  z a w a r c i e  te g o  t r .* iit r » tu  b y ł o  d o n i o ­
s ł y m  c z y n e m  p o l it y  r / .n y m , d o k o n a n y m  i 
p r z e z  S c h a n z e r a . „ u u u r o "  p i s z e ,  z e  
t r a k t a t  r o s y j s k o - w ł o s k i  Je s t d a l s z y m  
k r o k i e m  p o  z a w a r c i u  w  r ta p a llo  t r a k t a t u  
r o s y j s k o - n i e m i e c k i e g o , k r o k i e m  w y n i k a ­
j ą c y m  z  u z n a n i a  k o n ie c z n o ś c i  n i w i ą  a -  
n i .i  s t o s u n k ó w  z  S o w  e t a m i. P o r ó w n u ­
ją c  o b y d w a  te  t r a t U a t y ,  d z i e n n i k  p o ­
w y ż s z y  p o d k r e ś l a , te  g w a r a n c j e  l p r z y -  
w .i e j e  p r z y z n a n e  N i e m c o m  p r z e z  R  sję  
w  a r t .  4  t r a k t a t u  w  R a p a l l o  s ą  u w z g l ę d ­
n ia n e  w  s t o s u n k u  u o  W ł o c h  w  a r t .  1 7  
t r a k t a t u  w  G e n u i .

[ ¿ t M i W t t j i - l a i l i
P R A G A ,  9 . ( P A T ) .  U k ł a d  fc h a n d io -  I 

w y  z a w a r t y  pomiędzy r z ą d e m  s o w i e t ó w  
a Czechosłowacją został p o d p is a n y  p r z e z  ] 
ministra pełnomocnego d r . G i r s a  i  d y ­
r e k t o r a  w y d z i a ł u  e k o n o m i c z n e g o  p r z y  
m i n i s t e r s t w i e  spraw z a g r a n i c z n y c h  D w o -  
r z a c z k a  z o  strony C z e c h o s ł o w a c j i  o r a z

Sr z e z  s z e f a  m i s j i  e k o n o m i c z n e j  a o w i o -  
ł w  w  P r a d z e  —  M o s t o w i e n k ę  z e  s t r o ­

n y  s o w i e t ó w . U k ł a d  h a n d l o w y  p o m i ę ­
d z y  C z e c h o s ł o w a c j ą  a  U k r a i n ą  s o w ie c k ą  
z o s t a ł  p o d p is a n y  p r z e z  d r . G i r s ą  i  d y ­
rektora D w o r z a c z k a  z  j e d n e j  s t r o n y  o r a z  
przez Ł o w i c k i e g o  z  d r u g i e j  s t r o n y .

Początek procesu esserów.
M O S K W A ,  9 ( A .  W . )  S ą d o w i  w  

p r o c e s ie  e s s e r ó w  p r z e w o d n i o z y ł  z n a n y  
k o m u n i s t a  P i a t a k o w . C z ł o n k a m i  s ą d u  
k o m u n j ś c i  C h a r t l i n  i  G a c k i n . E s s e r o m  
i n k r y n i T h u j ą  w a l k ę  z  w ł a d z a m i  s o w ie o - 
k i m i ,  o r g a n i z o w a n i e  m o r d ó w , o r a z  z d r a ­
d z i e c k i e  s t o s u n k i  z  w r o g a m i  p a ń s t w a . 
O s k a r ż o n y  G ie n d e l m a n  i m i e n i e m  p i e r ­
w s z e j  grupy o s k a r ż o n y c h  ż ą d a  o k s c o p s - 
c ji c a ł i g o  s k ł a d u  s ą d u  i  o s k a r ż y c i e l a , 
n u t y w u j ą c ,  ż e  s ą d  w  s w y m  s k ł a ­
d z i e  j e s t  p a r t y j n o - k o m u n i s t y o z n y ,  z a ś  
o s k a r ż y c i e l  K r y l e n k o  j e s t  j e d n o c z e ś n i e  
p r e z e s e m  n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u . Dru­
g a  g r u p a  o s k a r ż o ń y c b  z e r w a ł a  s o l i d a r ­
n o ś ć  z  p o z o s t a ł y m i  o s k a r ż o n y m i  i  w y ­
r a ż a  z a u f a n i e  d o  s ą d u . S ą d  p o  n a r a ­
d z i e  o d r z u c a  ż ą d a n i e  e k s o e p s e ji, iia  co 
r e p l i k u j e  b a r d z o  e n e r g ic z n i e  V a n d e r -  
velde, któremu o d p o w i a d a  R a d e k . 0 -  
skarżeni ż ą d a j ą  w p r o w a d z e n i a  n o w y c h  
o b t o ń c ó w , c z e m u  siQ sąd o p i e r a , z e  
względu na d n o s , k t ó r y  wpłynął d o  
Eądu, jakoby obrońcy c i b y l i  k o n t r r e  
wolucjonistami.

S c leo ia  E i U t i j s i i a  ¡o w ie t liitb .
MOSKWA, 9. (PAT). Komisarz sił 

morskich republiki sowieckiej, który wy­
jechał do Odesy, oświadczył po przyby­
ciu tam, że rząd sówiecki chce za wszel­
ką cenę stworzyć silną flotę naCzarnem 
Morzu, któro posiada wszelkie znaczenie 
wojskowe. Plota ta  ma być utworzona 
nic w celach zaborczych, lecz dla obrony 
morza Czarnego i Azowskiego.^

Sensacyjny proces w Paryżu.
P A R Y Ż ,  9 . W c z o r a j  r o z p o c z ą ł  s ię  

p r z e d  p a r y s k i m  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  s e n ­
s a c y j n y  p r o c e s , k t ó r y  w z b u d z a  w  P a r y ­
ż u  n ie m a l  t y l e  z a i n t e r e s o w a n ia , co  p r o ­
ce s L a n d r u .  O s k a r ż o n e  sę n ie j a k a  B e s ­
s a r a b o  i je j  c ó r k a  z  p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń ­
s t w a . A k t  o s k a r ż e n i a  z a r z u c a  i m  z a ­
m o r d o w a n i e  d r u g i e g o  m ę ż a  o s k a r ż o n e j , 
R u m u n a , W e i s m a n a . Z a m o r d o w a n e g o  
z n a l e z i o n o  w  1  d n i  p o  d o k o n a n iu  m o r ­
d e r s t w a  w  k u f r z e  n a  d w o r c u  w  N a n t e s . 
O b r o ń c ą  o b y d w ó c h  o s k a r ż o n y c h  j e s t  z n a ­
n y  z  p r o c e s u  L a n d r u  a d w o k a t  M o r o - G l a -  
f f e r r i .  B e s s a r a b o  t ł o m a c z y  s ie  t e m , 2e 
d z i a ł a ł a  w  o b r o n ie  w ł a s n e j , g a y ż  m ą ż  

j e j  z d r a d z i ł  j ą ,  a  n a s tę p n ie  g r o z i ł ,  ż e  
e w e n t u a ln i e  p r z e m o c ą  z n i e w o l i  c ó r k ę . 
N a t o m i a s t  a k t  o s k a r ż e n i a  p o d n o s i , ż e  
o b y d w i o  k o b i e t y  z a m o r d o w a ł y  W e i s m a ­
n a  c e le m  o p a n o w a n i a  600 t y s i ę c y  f r a n ­
k ó w , b ę d ą c y c h  w  j e g o  p o s ia d a n iu . C i o -  
k a w ą  o k o l ic z n o ś c ią  J e s t  t o , ż e  r ó w n i e ż  
p i e r w s z y  m ą ż  B e s s a r a b o  z o s t a t  w  t a j e m ­
n i c z y  s p o s ó b  z a s t r z e l o n y .

B e s s a r a b o  j e s t  l i t e r a t k ą  a  k i l k a  j e j  
p o w ie ś c i z n a l a z ł o  d o ś ć  z a i n t e r e s o w a n i a  
w  k o l a c h  p a r y s k i c h .

Z a l M l t j  M w s k i e  w  J u g o iła w li.
B E L G R A D ,  9 . ( P A T ) .  R a d j o . P r z e - ,  

b i e g  u r o c z y s t o ś c i  z a ś l u b i n  k r ó l a  A l e k s a n ­
d r a  z  k s i ę ż n i c z k ą  M a r J ą b y ł  n a s t ę p u j ą c y : 
U l i c e  w  w i g i l i ę  u r o c z y s t o ś c i  p r z e z  c a łą  
n o c  z a l e g a ł y  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i , o c z e k u ­

ją c e j  n a  p r z y j a z d  o r s z a k u  k r ó l e w s k i e g o .
0  g o d z . 1 0  ran«» o r s z a k  w y r u s z y ł  z  p a ­
ła c u  k r ó l e w s k i e g o  d o  k o ś c i o ł a . .IJ o c n ó d  
w e s e ln y  o t w i e r a ł  c h o r ą ż y  H e r c e g o w i n y  
S c h i b a lJ a , k t ó r y  s w e g o  c z a s u  p r o w a d z i ł  
o r s z a k  w e s e ln y  k r ó l *  P i o t r a ,  z a  n im  je -* 
c h a li  k o n n o  c ld e g a o i c a łe g o  p a ń s t w a  w e  
w s p a n ia ły c h  s t r o ja c h  n a r o d o w y c h . N a ­
stępnie s z ł y  o r k i e s t r y , g w a r d j a , d a le j 
dworzanio i mistrz ceremonji. P o p r z e ­
d z a n i  przez s z w a d r o n  g w a r d j i  w  karecie 
z a p r z ę ż o n e j  w  c z t e r y  b ia łe  k o n i e  j e c h a l i  
k r ó l  r u m u ń s k i  i k s i ę ż n i c z k a  M a r j a . P o *  
z a ś l u b i e n i u , k r ó l e s t w o  u d a l i  s ię  d o  p a ł a ­
c u  k r ó l e w s k i e g o , g d z i e  p r z y j m o w a l i  p o ­
w i n s z o w a n i a . P o  s p o ż y c i u  ś n ia d a n i a , 
k r ó l e s t w o  w r a z  z  g o ś ć m i u d a li  s i ę ’ n a  
p o p i s y  s p o r t o w o  i  r e w j e  w o j s k a . W i e ­
c z o r e m  o d b y ł  s ię  g a l o w y  o b i a d , n a  k t ó ­
r y m  w z n o s z o n o  t o a s t y  n a  c z e ś ć  n o w o -  
z a ś l u b i o n e j  p a r y .

Wojna w Irlandii.
L O N D Y N ,  0 ( P A T . )  K o m u n i k a t  

u r Ł ę d o w y  :  W o l s k a  a n g ie l s k i e  p u s u w a j ą o  
s ię  w z d ł u ż  w y b r z e ż a  J e z i o r a  E r n o ,  z o ­
s t a ł y  p o w i t a n e  s t r z a ł a m i ,  w o b e o  c z e g o  
r o z p o c z ę ł y  d z i a ł a n i e  p r z y  p o m o c y  a r t y -  
i e r j i  i ą a m o c h o d ó w  p a n c e r n y c h . T e r e n

So m i ę d z y  m ie js c o w o ś c ia m i S p e t t ig e e  a  
e l i e c k  j e s t  w  z u p e ł n o ś c i  u w o l n i o n y  o d  

p r z e s z k ó d  s t r a t e g i c z n y c h . W o j B k a  a n ­
g i e l s k i e  z a t r z y m a ł a  s ię  w  s w y m  p o c h o ­
d z i e  n a p r z ó d , J e ż e l i  o t r z y m a j ą  z a p e w ­
n i e n i e , Z e  w y p a d y  n a  t e r y t o r j u m  U l s t e *  
r u  n ie  b ę d ą  w z n o w i o n e .

W tptawle itlasizklaj.
L O N D Y N ,  9 . ( P A T ) .  'P r o w a d z o n e  

w c z o r a j  d y s k u s je  t e c h n ic z n e  w  s p r a w ie  
o p r a c o w a n ia  k o n s t y t u c j i  w o ln e g o  p a ń ­
s t w a  i r l a n d z k i e g o , k t ó r e b y  z a d o w a l n i a ł y  
r ó w n i e  L o n d y n  i  D u b l i n ,  p o s u n ę ły  się  
z n a c z n i e  n a p r z ó d .

O lan ego  n u r n ik a  m o w a  s i t  ci w t c U -  
p t a t j  i  Eurspa

RZYM, 9 . (PAT). ’ Podczas uroczy­
stości otwarcia nowego portu w Paler­
mo między innymi przemawiał po­
seł amerykański we Włosżech Child. W 
przemówieniu swem poseł Cliild pod­
kreślił, że Ameryka usuwając się w pew­
nych sprawach od współpracy z państwa­
mi europejskieini,.nie ma na cel u odse­
parowania się od Europy, lecz od pew­
nych destrukcyjnych żywiołów bez 
względu na to, pod jaką maską poli­
tyczną ukrywają się. Siłu uporu, jaką 
Ameryka przeciwstawia tej akcji d e ­
s t r u k c y j n e j  —  mówił poseł — jest naj­

lepszą usługą jaką może oddać. Europie. 
Opór ten musimy zachować, praguąo 
wspólnie z innymi dokończyć wielkiego 
dzieła odbudowy świata.

W iadom ości telegraficzne-
( — ) I z b a  p r z y j ę ł a  209 g ło s a m i 

p r z e c i w  67 p o r z ą d e k  d z i e n n y  a p r o b u -  
l ą o y  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  r z ą d u .

( — ) G r i f f i t c h  i  C h u r c h i l l  o d b y l i  
k o n f e r e n c ję  w  s p r a w ie  ś r o d k ó w  m a j ą ­
c y c h  z a b e ? p i e c z y ó  b e 7 p l e c z e ń s t w o  i 
s p o k ó j  n a  g r a n ic a c h  U l s t e r u .

(— ) K o m i t e t  b a n k o w y  w  P a r y ż u  
w  d a l s z y m  c ią g u  b a d a  s y t u a c j ę  w y t w o ­
r z o n ą  o d p o w i e d z i ą  k o m i s j i  r e p a r a c y j n e j
l  d n ia  7 b m .

i — )  D o  L w o w a  p r z y j e ż d ż a  d e le g a ­
c ja  o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h  ł o t e w s k i o h .
P o  z w i e d z e n i u  Z a k o p a n e g o , B o r y s ł a w i a
i  D r o h o b y c z a  g o ś c io  z a b a w i ą  p r z e a  'c a ł y  
d z i e ń  l f l  b . m . w e  L w o w i e  1 z w i e d z ą  
m i a s t o , p o c z e m  o d j a d ą  d o  W a r s z a w y .
W  s k ł a d  d e le g a o jl  w o h o d z i  1 0  o f i c e r ó w .

( - r )  P r a s a  l w o w s k a  d o w i a d u j e  s i ę , 
ż e  w ł a d z e  w p a d ł y  n a  t r o p  t a j n e j  b o j ó w ­
k i  u k r a i ń s k i e j ,  k t ó r a  m a  z a  c e l i ł o k o n y -  
w a n i e  s a b o t a ż u  o b j e k t ó w  p a ń s t w o w y c h . 
U j a w n i o n o  o s t a t n io  z a m a c h y  n a  m o s t y  
w  P r z e m y ś l u  i  J a w o r o w i ,  k t ó r e  s ą  d z i e ­
łe m  te j o r g a n l z o j ł .

(— ) P r e z y d e n t  C a l o n d e r  u d a je  s ię
1 2  llp c a  z  G e n e w y  n a  G .  Ś l ą s k , c e le m  
o b ję c ia  f u n k c j i  p r e z y d e n t a  k o m i s j i  m i e ­
s z a n e j . P r z e d s t a w i c i e l a m i  r z ą d u  n ie ­
m i e c k ie g o  w  k a m l ą j i  b ę d ą  l a n d r a t  Ł u ­
k a s z e k  i r a d c a  l e g a o y j n y  v o n  M o l t k e .

( — )  Z  H a g i  d o n o s z ą , ż e  d o t ą d  o f i -  
' c j a l n io  p r z y j ę ł o  z a p r o s z e n ie  n a  k o n f e ­

r e n c ję  h a s k ą  1 2  p a ń s t w ,t e r m i n  o d p o w i e ­
d z i  n a  z a p r o s z e n ie  p r z e d ł u ż o n o  o  k i l k a  
d n i . W  p a ła o u  p o k o j u  w r ę  g o r ą c z k a .

■ ■■#  '■

Kronika polityczna.
0 Polaków nu Ukrainie.

P o ls k i c h a rg e  d 'a f fa ir e s  n a  U k r a in i e  
p . B e r e n s o n  w y s to s o w a ł d o  k o m is a r z a  l u ­
d o w e g o  d la  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  w  C h a r -  
k o w ie  n o tę , w  k tó r e j p o d n o s i, że  w ła d z e  
u k r a iń s k ie  u n ik a ją  u d z ie la n ia  w ia d o m o ś c i 
w  s p r a w ie  w ię z io n y c h  n a  U k r a in i e  P o l a ­
k ó w , lu b  d a ją  w ia d o m o ś c i n ie p r a w d z iw e . 
N o t a  s tw ie r d s a , i e  w  te n  s p o s ó b  w ła d z e  
u k r a iń s k ie  o k r y w a ją  p r z e d  p o s e ls tw e m  
p o ls k le m  t r a g i c z n y  los, ja k i  s p o tk a ł n ie ­
je d n e g o  j u ż  P o l s k a  na te re n ie  U k r a i n y ,
i u n ie m o ż liw ia ją  p r z e d s ta w ic ie ls tw u  p o l­
s k ie m u  r o z t o c z e n ie  w ła ś c iw e j i c e lo w e j 
o p ie k i nsd p o ls k ie m l o fia r a m i s a m o w o li  
o r g a n ó w  c z r e z  w y c z  aj k i .  > f

W o d p o w ie c z i  n a  n o tę  z a s tę p c a  k o ­
m is a r z a  lu d o w e g o  d o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
K o n a r s k i  z a k o m u a i k o w a ł , i ż  n a k a z a ł  b e z ­
z w ł o c z n ie  z b a d a n i «  s p r a w y  i  w  r a z ie  u ja ­
w n ie n ia  w in y  u r z ę d n i k ó w — u k a r a n ie  ic h .

Przyjęcie Niemiec do Ligi 
Narodów.

W e d łu g  o p iw ji r z ą d u  a n g ie ls k ie g o  
s p ra w a  p r z y ję c ia  N ie m ie c  d o  L i g i  N a r o ­
d ó w , z a e ż y  p r z e d e w s s y s tk ie m  o d  p r a g n ie ­
n ia  1 in i c j a t y w y  w  te j m ie r z e  s a m y c h  N i e -  * 
m ie c ; w o b e c  t # f o  r z ą d  a n g ie ls k i je s t  z d a ­
n ia , ż e  p r z e d  p o z n a n ie m  te g o  r o d z a ju  
c h i  ci i  in ic j a t y w y  n ie m ie c k ie j, jest r z e c z ą  
p r z e d w c z e s n ą , ż e b y  m ia ł z e  s w o je j s t r o n y  
o k re ś la ć  lin ję  p o s tę p o w a n ia .

Program nowego kanclerza 
Austrji:

N o w y  k a n c le r z  A u s t r j l ,  S e lp e l, p r z e d ­
s ta w ia ją c  w  Z g r o m a d z e n i a  n a ro d o w e m  

•¿ p ro g ra m  r z ą d o , o ś w ia d c z y ł , i ż  b y ł  z a w s z e  
p r z e c iw n ik ie m  p le b is c y tu  w  kw e u tjl^  z ł ą ­
c ze n ia  się z  N ie m c a m i 1, ż e  d z is ia j  s to i 
n a  te m  s a m e m  s ta n o w is k u . K a n c le r z  n a ­
s tę p n ie  z a z n a c z y ł , ¿ e  r z ą d  Je g o  b ę d zie  
u s iło w a ł ustal ć j a k n a ik o r z y s tn ie js z e  s t o ­
s u n k i z e  w s z y s t k le m l s ą s ie d n ie m i p a ń ­
s tw a m i i n ie  m y ś li  w c a le  s c h o d zić  na 
d ro g ę  p o lit y k i  g w a łt u .

N i e m c y  s i ę  p o d n i e c a j ą . -

O  p o k o jo w y c h  u s p o s o b ie n ia c h  N i e ­
m ie c ś w ia d c z y ć  m o g ą . m i ę J z y  I n n e m i, 
ś w ie ż e  m a n ife s ta c je  m o n a r c h is ty c z n o  m ili­
ta rn e  w  M o c a c b ju m , B e r lin ie . H a m b u r g u  
etc. W - Monachjum na przeglądzie mary­
narzy dawnej floty n ie m ie c k ie j, b y ł  o b e ­
c n y  b. n a s tę p c a  tr o n u  b a w a r s k ie g o , R u ­
precht, k tó r e m u  t ł u m y  z g o t o w a ły  g o r ą c ą  
owację. W  p r z e g lą d z ie  u c z e s tn ic z y ł  t a k ż e

L u d e r  d o r ff . B y ł y  p r e z y d e n t  m in is tr ó w  bt* 
w a r s k ic h , v. K a h r , o ś w ia d c z y ł  podcilf 
u r o c z y s to ś c i , ż e  m a  n a d z ie ję , Iż pewnegf 
p ię k n e g o  d n ia  k r z y k n i e  je s z c z e i „N ied  
żyje k r ó l R u p r e c h t!“

W H a m b u r g u  o d b y ła  się uroczysta 
m anifestacja na p a m ią tk ę  * b i t w y  m o rskłiy 
w Skaager-Raku. W p r z e m ó w ie n iu  awó* 
jem  a d m ir a ł S ;h eer o ś w ia d c z y ł , że „Niem* 
cy przegrali w o jn ę , A n g l i c y  jednak uli, 
byli zdolni ją wygrać. M ł o d z i e ż  niem i«* 
ka powinna się wysilić, - ż e b y  odzyskać 
honor kraju, pod starym  sztandarem  nie* 
m ieckim “. •

Jak widać se wszystkiego, pomijając 
oświadczenie kanclerza w parlamencis. 
Niemcy nie przestają upajać się dawneal 
hasłami łmperjsllstycznerai.

D‘Annunzio i socjaliści 
włoscy.

D'Annunzio, któremu znudziły się ju* 
wywczasy nad jeziorem Garda, wdał sK 
w konszachty z socjalistami, wśród kto< 
rych zresztą zasiadał w młodości swojej 
w parlamencie włoskim. Po wizycie Czi* 
czerina u d‘Annunziar prasa socjalistycrö* 
włoska prowadzi żywą polemikę z powo­
du stosunków niektórych wybitnych przy­
wódców socjalizmu włoskiego z jedny» 
s najbardziej zdecydowanych militarysió*
i nacjonalistów, do Jakich należy organi­
zator wyprawy na Fiumme. Serrati, redak­
tor naczelny socjalistycznego „Avanti*, 
zaatakował gwałtownie znanych syndyka* 
listów, d'Aragonę i BaldesPego za ic» 
stosnnkl z d'Annunsiem. BaldesTodpowie' 
dział w dziennika .G ia stim ”, wydrwiws* 
|ąc starych przywódców partji socjalisty* 
cznej za ich ciasny doktryneryzm.'

B aldesi wyznaje, że woli d'AnnunzU 
od wielu towarzyszy, którzy ugrz Ł1 w 
swoich przesądach. Co się tyczy wizyty 
Cziczerina, to według inform acyl agencji 
Stefaiii'ego, sam Cziczerin starał się o wi­
dzenie z d  Annunziem , przvtem miał wy- 
znać przed nim, że ideał komunistyczny 
zbankrutow ał.

—

Eksplozja w elektrowni.
Korespondent „Pracy* donosi z Kra* 

kowai '  . 1
W poniedziałek 5 b. m. około gon*.

4 po południu, wskutek eksplozji rurocią­
gu parowego w elektrowni mi^sUiei, Kra­
ków pozbawiony został m«gle pridu e le k ­
trycznego. Momentalnie ustał na mieście 
ruch tramwajowy, •  popołudniowe przed­
stawienia teatralne, po dłuższej p r z e r w ie , 
podjęto przy blasku iwiec.

Brak prądu spowodowany został z 
następujących przyczyn: Zarząd elektrow* 
ni, korzystając z dni świątecznych, w któ­
rych zapotrzebow anie prądu je s t mniejs*®! 
przystąpił do napraw y uszkodzonej > skie* 
pienia r.>ad dwoma nowemi kotłam i. Prze* 
czas trw ania tej naprawy, dla wytworze­
nia prądu, opalano s ta re  kotły, k tóre iK  
zwyczaj w porze letniej nie są używane* 
W krytycznym  dniu około godziny 3  P° 
południu zauważył m aszynista, że z lak 
zw. trójnika, zespalającego rurę, biegnąc* 
od jed n eg o  z kotłów  do  głów nego ro ro ' 
ciągu, poczyna

uohodx:ó para.
M echanik, chcąc tem u zapobieaz, zakręcił 
jed n ą  ze śrubek trójkąta, a wówczas

para ro zsa d z iła  óoiasię
trójkąta, powodując zatrzymanie się ma­
szyn, wytwarzających prąd. Od gwalto' 
wnie wydobywającej się z p ękn ię te j0 
trójnika pary doznał ciężkich poparz ń a3 
calem ciele monter Oątek, zaś maszynis*» 
Ząbczyk został ugodzony odłamkiem ö B' 
ru w^czoło.

* S iła  eksplozji
była tak  wielką, że w przylegającym 
rurociągu m urze, grubości 6o cm., pow^u* 
olbrzym i wyłom.

Skutki braku prądu wystąpiły *  
lej pełni dopiero wieczoteht. Teatry i «ina 
odwołały przedstawienia, a lokale / e sia“' 
racyjne i kaw iarnie oświetlono świec*««' 
roi. . 0  godz. 9 wieczorem urucbomioo 
częściowo elektrownię, w następstwie cz« 
go na ulicach miasta zapłonęły wielk  ̂
łukowe lampy elektryczne; tramwaje m- 
gły powrócić do remizy dopięto oko.

pÓłn°Akcję, celem napraw y uszkodzonych 
części, rozpoczęto natychm iast, *aK’ 9 
można było jeszcze wieczorem o g o a - 
częściowo uruchomić elektrownię, 
roboty są w toku. Przez ten czas ę 
ruch tramwajowy ograniczony « ^  
mywany wieczorem o godz- 
konsumentów z niektórychdzielaic ę  ̂
pozbawiona światła.
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Z a  kulisami przesilenia
T ł o  i k u lis y  p r z e s ile n ia  r z ą d o w e g o ,

0 Którego pierw ssem  » t a d ju r a  pisaliśm y 
przedwczoraj, s a c zy n a ią  się pow oli rozja­
ś n ia ć . O ś w ia d c z e n ie  N a c z e l n ik a  Państw a 
n *  czwartkowem k o n w e n c ie  s e n jo r ó w , p o ­
stawa s t r o n n i c t w , niezawsze dyskretne gło- 
*J prasy, wreszcie szereg okoliczności 
»bocznych, ale znaczących — w szystko to 
Pozwala d z i ś  odtworzyć dość wierny obraz 
Isto ty k r y z y s u , k t ó r y  w y t u c b ł  w  n ie p r a k - 
t y k c w s n y  d o tą d  w Polsce s p o s ó b .

O k a z u j e  się , i e  d y m ib ja  g a b in e tu  p . 
P o n ik o w s k ie g o  n ie  d ia  w s z y s tk ic h  m ia ła  
ę b e ra k te r z a s k o c z e n ia  i n ie s p o d z ia n k i . J e s t
1 o i  o b e c n ie  r z e c z ą  p e a n ą , t e  d w a  p o w a ­
bne lic z e b n ie  s tr o n n ic tw a  P is s t o w c y  i P P S .  
n ie ty lk o  l ic z y ł y  się z  m o ż liw o ś c ią  u p a d k u  
g a b in e tu  p . P o n i k o w s k i e g o , a le  b o d a j b y ł y  
u p a d k u  te g o  u ts jo n e m l a m o c n e m i s p rę ­
ż y n a m i.

M a c h in a c je  tei k o a lic ji  lu d o w c o w e -  
s o c ja lis ty c zn e j n ie  m a ją  o c z y w iś c i e  i m ie ć  
nie m o g ą  n ic  w s p ó ln e g o  z  is to tn ą  tr o s k ą
o dobro P a ii3 tw a  ! chę cią z a s tą p ie n ia  d y m i *  
^ jo n o w a n e g o  r a b i n e t n  r z ą d r m  „ s d n ie js z e -  
go a u t o r y t e t u * .  J e d y n y m  m o to re m  p o d - 
» ie m n y c h  o p e r a c y ] P ia s to w c ó w  i P .  P .  S . 
P m c i w k o  p . P o n ik o w s k ie m u  b y ł y  ra e u u  
b y  p e i t y j r e ,  z w i ą z a n e  z  p r z y g o t o w y w a ­
n y m  n a  c k rę s  w y b o r c z y  p la n e m  s trn ie g i 
c z u y m .

R z ą d  p . P o n i k o w s k i e g o , a c z k o lw ie k  
w  p o lit y c z n e j  b a r w ie  8 < e J d o ś ć  n ij a k i , 
f t i a t  c e c h y  b e z s t io n n o ś c i i n o s ił  n a o g ó ł 
c h a r a k te r — w y r a z ić  się m o i n a — in te lig e n c * 
k i. T e  b e z s p r z e c z n e  *  * t y  b . r z ą d u  n ie  
•n o fjly  iść w  s m a k  w c k r e e  p r z e d w y b o r ­
c z y m  a u i w  tos k o » ,  a u i p e p e s o w c o m , 
f r z y g o t o w y w u j n e - m  dla  n e iw n y c h  c a ły  
ars n u l w ę d e k  d e m a g o g ic z n y c h  d la  ł o w ie ­
nia g lo b ó w  j z d  b y w a n ia  m a n d a tó w  p c -  
8 < ls .,k h . P a n  P o n i k o w s k i , p r z e c iw k o  k t ó ­
r e m u  z r e s z t ą  l u d o w c y  k n u l l  s tr a s z n ą  z e m ­
stę sa w y - a d / e n i e  z  s io d ła  d y g d t a r s k i e -  
g o  p . K « » -m ik i*, n ie  d a w a ł ż a d n y c h  g w a -  
r a n c y i, ź -  b l i z l r i *  w y b o r y  p r z e p r o w a d z e ń ?  
z o s ta n ą  w  SP só >  c h r z < n  > ® 'k o -ta rn o v/5 li 
lw o w  k i ,  m o g ą c y  z a d o ś ć u c z y n ić  p a r t y j ­
n y m  p o s tu la t  m  i a s p ir a c jo m  s r r z y  - i e -  
l ;o n y ^ h  : p<* e s o w c a m i w y c h o w a ń c ó w  p . 
W i t o s a . A f t  t e  t m d n o  b y ł o  u s u n ą ć  z  p o *  

. l i t XM  <■) w  d  w n ' n i w y g o d n y c h  s o b e  
l u u z i  w  d r a  s j4w n<>ś(.i i o t w a r t e g o  ata­

k u , p o s z u k a n o  w ię c  m a n o w c ó w  o k ó ln y c h , 
w io d ą c y c h — n ie s t e t y — a ż d o  b e lw e d c r s k ie - 
g o  z a c i s z a , s k ą d  ta k  n ie s p o d z ie w a n ie  
s t r z e l ił  p io r u n  d y m is j i .

R o la  N a c z e l n ik a  P a ń s t w a  w  p r z e s ile ­
n iu  o b e c n e m  n ie  je st ja s n a  ani w d z ię c z n a . 
R o t a  ta d a je  n a to m ia s t w  ręce w r o g ó w  
p o l it y c z n y c h  P iłs u d s k ie g o  b r o ń  b a r d z o  
n ie b e z p ie c z n ą , z a r z u t  s a m o w o li  i n ie k o n - 
s t y iu c y jn o ś c i. N a  ła m a c h  p ra s y  e n d e c k ie j
i d o la r o w e j j u t  s z a le je  n ie  o s z c zę d za ją c a  
n ic ze g o  i n ik o g o  b u r z a . T e  n o w e  w y le w y  
p a r t y jn y c h  n a m ię tn o ś c i, n o w s  fu r js  a n t y -  
b e lw e d e r s k ie } , za c ic h te j n ie c o  w  d o b ie  
o s t a t n ie j, w o jo w n ic z o ś c i —  n ie  p r z y c z y n ią  
8ię z a p e w n e  d o  K ś m i e m n i s  „ s k u t k ó w  g c -  
r ą c z k i  w y b o r c z e j “ ,  p r z e d  k ló r e m i ta k i n ie ­
p o k ó j o k  z a ł N a c z e l n ik  P a ń s tw a  w  w y ja ­
ś n ie n ia c h , z ł o ż o n y c h  k o n w e n to w i s e n jo ­
r ó w . P o w r o t n e  la le  z s c ii k ł o ś c i  s t r o n n i­
c z y c h , k tó r e  n ie w ą t p liw i»  z a s z u m i ą  s p ie ­
n io n y m  b e ł k o t e m  w o k ó ł  k r y z y s u  r z ą d o ­
w e g o , g r o t ą  p o d m y c ie m  n a jw a ż n ie js z y c h  
w ią z a d e ł n a s z e j  s y tu a c ji p a ń s tw o w e j, k t ó ­
r a  p o d  n ie j d n y m  w z g lą d e m  z a c z ę ła  się 
s ta b iliz o w a ć  i u k ła d a ć  w  s p o s ó b  d o ś ć  p o * 
m y ś l n y . A u t o r z y  tr w a ją c e g o  p r z e s ile n ia  
w y w o ła li  1 c h o , k tó r e g o  b a r d z o  t r u d n o  b ę ­
d z i e  się p o z b y ć . L i c h o  to  s p la ta  n ie je d ­
n e g o  p ie k  e ln e g o  fig la  n a w e t t y m , k t ó r z y  
s ą d z ą , t e  są je g o  r o z k a z o d a w c a m i.

Z a d a n ie m  w s z y s t k ic h  s t r o n n ic t w , k t ó ­
re ra c ji 8 w e p o  b y t u  n ie  o p ie ra ją  w y ł ą c z ­
n ie  n a  z w y c ię s t w ie  w  w y ś c ig u  w y b o r c z y m , 
m u s i b y ć  ja k n a j s z y b s z e  o p a n o w a n ie  w y ­
t w o r z o n y c h  k o m p lik a c y j  w  te m  a n a c z e m u , 
b y  , r z r  s ile n ie  z lik w id o w a ć  j a k  n a jp r ę d z e j 
p r z t z  p o w o ła n ie  r z ą d u , p o s ia d a ją c e g o  z a u ­
fa n ie  w ię k s zo ś c i S  jm u  i  d a ją c e g o  g w a ­
r a n c i,- te j b e z s tr o n n o ś c i, k t ó r e j  się ta k  
bu i bt qca s p ó łk a  „ W i t o s  i D a s z y ń s k i * .

I n t r y d z e  lu d o w c o w y c h  i s o c ja lis t y c z ­
n y c h  d e m a g o g ó w  t r z e b a , d la  d o b r a  P a ń ­
s t w a , u r w s ć  łe b —-i to  n a tT C h m is s t.

W  ty m  t e ż  s e n s ie  b r z m ia ł o  o ś w ia d ­
c ze n ie  o f c j a l n e  k lu b u  N P R  n a  ś r o d o w y m  

•k o n w e n c ie  s n jo r ó w  i t y m  d u c h e m  o t y -  
w io n e  są w s z y s t k ie  z a b ie g i  n a s z e g o  s tr o n ­
n ic tw ? , z m  e r za ją c e  d o  r y c h łe g o  w y c ią g -  
n i c ia  r y d w a n u  p o lit y k i  p a ń s tw o w e j z  b a - 
g i n k a  k o m b i n a c y e k  p r z e d w y b o r c z y c h  
c h c iw y c h  m a n d a tó w  g e s z e fc ia r z y .

B .  D .

gielskie z łatwością polecenie io wyko­
nały.

U g o d a  a n g lo  i r l a n d z k a  wisi n a  ! A n g I J ę .

włosku i kto wie ozy nie akolłoiy ste 
ponownym podbojem wyspy p r s o i

Sensacyjny proces w Moskwie.

Sytuacja
O s t a t n i e  t e l e g r a m y  d o n i o s ł y  o  s t a r ­

c iu  w  Jt-k  a n g i e l s k i c h  z  o d d z i a ł a m i  I r ­
l a n d z k i m i  n a  g r a n i c y  U l s t e r u  i w o ln e g o  
p a ń s t w a  i r l a n d z k i e g o . W y p a d e k  t e n  
a w r a o a  p o n o w n ie  u w a g ą  ś w ia t a  n a  s t o -  
s u n k l ,  j a k i e  w y t w o r z y ł y  s ię  p o  z a w a r ­
c i u  t r a k t a t u  a n g l u - i r l a n d z k i e g o .

W  g r u d n i u  z e s z ł e g o  r o k u  r z ą d  a n ­
g i e l s k i  p o d p is a ł  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  
s i n n f e i n l s t ó w  t r a k t a t ,  n a  p o d s t a w ie  k t ó ­
r e g o  26 h r a b s t w  p o ł u d n io w e j  I r l a n d j i  z  
l u d n o ś c i ą  k a t o l i c k ą  o t r z y m y w a ł o  o r g a ­
n i z a c j ę  i p r a w a  a u t o n o m i c z n e g o  d o m i ­
n iu m  z  w ł a s n y m  s k a r b e m , a r m j ą , p o l i ­
t y k ą  c e ln ą  i t d . ,  n a t o m i a s t  h r a b s t w a  t . 
z w .  U l s t e r u  z  l u d n o ś c ią  p r z e w a ż n i e  
p r o t e n t a n c k ą , a n g ie l s k i e g o  p o c h o d z e n i a , 
w y d z i e l o n e  z o s t a ł y  w  o s o b n ą  j e d n o s t k ę  
a u t o n o m i c z n ą  z  o s o b n y m  r z ą d e m  i p a r ­
l a m e n t e m , k t ó r a  j e d n a k  w z a l e ż n o ś c i  
o d  w o li  l u d n o ś c i  m o £ e  w p r z y s z ł o ś c i  
p r z y ł ą c z y ć  s ię  d o  r e s z t y  I r l a n d j i ,  a lb o  
s ta ć  s ię  p r o w i n c j ą  a n g i e l s k ą , l u b  t e ż  
Z a c h o w a ć  s w ą  o d r ę b n ą  s a m o d z ie l n o ś ć . 
Z a s a d a  te g o  t r a k t a t u  z y s k a ł a  w y r a ź n e  
p o p a r c i e  I z b y  g m i n , n a t o m i a s t  w  i r ­
l a n d z k i m  S e jm i e  n i e p r z e j e d n a n i  r e p u b l i ­
k a n ie  z  d e  V a l e r ą  n a  c z e le , s t a n ę l i  w  
s t a n o w c z e j  o p o z y c j i  d o  t r a k t a t u . P r z y ­
w ó d c y  u m i a r k o w a ń s z e g o  k i e r u n k u  G r i f -  
f i t h ,  k t ó r y  z o s t a ł  p r e z y d e n t e m  w o ln e g o  
p a ń s t w a  i M .  C o l l i n s  p r e m j e r  r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o , u z y s k a l i  w p r a w d z i e  w i ę k ­
s z o ś ć , j e d n a k  o p o z y c j a  n ie  d a ła  z a  w y ­
g r a n e  i r o z p o c z ę ł a  w y s t ą p i e n i a  o z y n n e ,

W s k u t e k  te g o  r o a ł a m u , r z ą d  t y m ­
c z a s o w y  n ie  b y ł  d o t y c h c z a s  w  s ta n ie  
d o p r o w a d z i ć  d o  u r e g u lo w a n i a  s t o s u n k ó w  
i w a l k i ,  z a b ó j s t w a , m o r d e r s t w a  i t p . s z a ­
le ją  w  I r l a n d j i  p o  z a w a r c i u  t r a k t a t u  z  
t a k ą  s a m ą , j e ż e l i  n ie  w i ę k s z ą  s iłą  n i ż  
p r z e d t e m .

R z ą d  a n g ie l s k i  w y c o f a ł  s w e  w o j ­
s k a  z  w o ln e g o  p a ń s t w a  z  w y j ą t k i e m  
s t o l i c y ,  D u b l i n u ,  g d z i e  u t r z y m a ł  z a ł o g ę  
z a c h o w u j ą c ą  s ię  j e d n a k  z u p e ł n i e  n e u ­
t r a ln ie  i n ie  w y c h o d z ą o ą  z  k o s z a r ;  w s z y -  
t t k i e  p o s t e r u n k i  i  c a łą  s ł u ż b ę  o b ję ła  . 
r ó w n i « * . w  D u b l i n i e  a r m ja  i r l a n d z k a .

w Irlandji.
J e d n a k  w  te j a r r n jl  j e s t  r ó w n i e ż  

r o z ł a m  n a  d w a  w r o g i e  s o b ie  o b o z y ,  o -  
p r ó c z  te g o  z a ś  w y s t ę p u j ą  n a  w ła s n ą  r ę ­
k ę  r o z m a i c i  a w a n t u r n i c y  i b a n d y c i , 
k r z y ż u j ą o  z a m i a r y  1 p o l i t y k ę  r z ^ d u  t y m ­
c z a s o w e g o .

E o m u n i ś o l  z o r g a n i z o w a n i  w  z w i ą z ­
k u  r o b o t n i k ó w  t r a n s p o r t o w y c h  r o z p o ­
c z ę l i  w p r o w a d z e n i e  g o s p o d a r k i  k o m u ­
n i s t y c z n e j ,  w y  w ł  » s z c z a n i e  w ł a ś c i c ie l i  
z i e m s k j c h  i t p .  K r a j  J e s t  w  r ę k u  t e r o -  
r y s t ó w . W  t y c h  w a r u n k a c h  r z ą d  t y m ­
c z a s o w y  u z n a ł ,  ż e  n ie  j e s t  w s t a n ie  
p r z e p r o w a d z i ć  w y b o r ó w  d o  k o n s t y t u a n ­
t y  i z a w a r ł  u k ł a d  z  d o  V a l e r ą ,  n a  p o d ­
s t a w i e  k t ó r e g o  j e g o  z w o l e n n i c y  m a j ą  
o t r z y m a ó  5 7  m a n d a t ó w  d o  S e j m u  (n a  
1 2 1 )  i 4  t e k i  ( n a  9 ) , m i m o , ż e  n i e p r z e ­

j e d n a n i  n ie  m a ją  n a w e t  2 p r o c e n t *  l u d ­
n o ś c i z a  s o b ą  ( t a k  t w i e r d z i  p . C o l l i n s ) . 
U k ł a d  te n  o b u d z i ł  o z u j n o é ó  r z ą d u  a n  
g ie ls k le g o  i m i n i s t e r  W .  C h u r c h i l  o - 
ś w i a d c z y ł  w  I z b i e  g m i n , ż e  s a m a  u m o ­
w a  z  r e p u b l i k a n a m i  n a r u s z a  z a w a r t y  
t r a k t a t ,  i  ż e  m o ż n a  b ę d z i e  s ię  t  n ią  
p o g o d z i ć  t y l k o  w t e d y , j e ż e l i  r e p u b l i k a ­
n i e  w  r z ą d z i e  p o d p i s z ą  p r z e w i d z i a n ą  w  
t r a k t a c i e  d e k l a r a o j ę , u z n a j ą c ą  s u w e r e n ­
n e  p r a w a  k r ó l a  i w s p ó l n o t ę  p a ń s t w o w ą  
z  i m p e r j u m  b r y t y j s k i e m .

W  r a z i e  o d m o w y  z  i c h  s t r o n y  r z ą d  
a n g ie l s k i  u w a ż a ć  b ę d z i e  t r a k t a t  z a  z ł a ­
m a n y  i z a s t a n o w i  s ię  n a d  p o n o w n e m  
o b s a d z e n ie m  26 h r a b s t w  p r z e z  w o js k a
a n g ie l s k i e .

W  I J l s t e r z e  r ó w n i e ż  w a l k i  n ie  u -  
s t a w a l y  i w in ę  te g o  z a r ó w n o  p r o t e s t a n ­
c i , J a k  i k a t o l i c y  z w a l a j ą  n a w z a j e m  n a  
s i e b ie . O p r ó c z  J e d n a k  w a l k  l o k a l n y c h  
r e p u b l i k a n i e  p r z y g o t o w a l i  a t a k i  n a  te * 
r y t o r j u m  u ls t e r s k i e  z  I r l a n d j i  p o ł u d n i o ­
w e j. R z ą d  C o l l i n s a  z r z u c i ł  z  s ie b ie  
w s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  tę  a k c j ę , 
r z ą d  a n g ie l s k i  z  .ś  s t a n ą ł  n a  s t a n o w i s k u  
o b r o n y  z a w a r t e g o  t r a k t a t u  i  d a ł  r o z k a z  

s w y m  w o js k o m  d o  w y p a r c i a  o d d z i a ł ó w  
i r l a n d z k i c h  z  z a j ę t y c h  p r z e z  n ic h  w io ­
s e k  u l s t e r s k i c h . R e g u l a r n e  w o js k a  a n -

W przeddzień procesu socjalrewo- 
lucjonistów, który rozpoczął slq jak to 
wczoraj donosiliśmy, w dniu 6 b. m., o- 
głosiły „Izwiestja“ obszerne wyciągi z 
aktu oskarżenia. Według teg o tprzedsta- 
wienia „zbrodnie“ oskarżonych są nastę­
pujące:

W roku 1917 były minister Kieroń­
ski, członek centralnego kom itetu partji 
socjalrewolucjonistów. zainicjował na roz­
kaz angielskn-francuskich imperialistów 
ofensywę na całym froncie, która kosz­
towała dziesiątki tysięcy ofiar wśród ro­
syjskich chłopów i robotników. Wlipon 
r. 1 9 1 7  zainscenizowali socjalrewolucjo- 
niści, utworzywszy wspólnie z miensze- 
wikami t. zw. koalicyjne ministerstwo o 
czysto burżuazyjnyiu charakterze, oszczer­
czą kampanję mianowicie przeciwko partji 
bolszewików. Rozszerzali kłamliwe wia­
domości, jakoby Lenin, Trocki, Zinowiew, 
Lunaczarski i inni starzy rewolucjoniści 
byli agentami cesarza Wilhelma, ód któ­
rego otrzymywali pieniądze na propa­
gandę przeciw wojnie. Na ten czas 
przypada też próbasocjalrowolucjonistów 
rozbrojenia robotników petersburskich.

W dniach lipcowych 1 9 1 7  r. kilku­
dziesięciu robotników petersburskich i 
marynarzy kronsztackich zostało pozba­
wionych życia. Komendę nad calem woj­
skiem oddał socjalrewolucjonista Kiereń- 
ski monarchiście Korniełowowi. Na żą­
danie Koruiclowa i ówczesnego członka 
partji socjalrewolucjonistów Sawink(f\va 
zaprowadziło wówczas .burżuazyjne mi­
nisterstwo znowu karę śmierci. Na roz­
kaz rządu Kierońskiego zdziesiątkowano 
na fronoio całe pułki bolszewickie. Po 
kilku tygodniach otworzył generał Kor- 
nlełow pochód pfzeciw stolicy s państwa.

Są dowody, że tak Sawinkow jak  
Kieroński byli w pełnem poroz\imieniu z 
Korniełowem. W kilka dni po wietkiem 
zwycięstwie rosyjskiego proletarjatu, od- 
niesionem w dniu 2S października 1917 
r. organizuje* centralny kom itet partji 
socjalrewolucjonistów nowe powstanie 
junkrów przeciw robotnikom petersbur­
skim. Z początkiem roku 3 9 1 9  weszła 
partja w otwarte układy z En ten tą i 
dała swą aprobatę na obcą Interwencję. 
Centralny kom itet z Czernowem, Aksen- 
tjewein, Minorem i Innymi na ozele za­
warł otwarty sojusz z ozechosłowacklmi 
legjonlstami, i z ich pomocą rozpoczął 
w Samarze bratobójczą wojnę przeciwko

Otrzymujemy odezw« następuiącą:
Niezastutonycb skutków wojny nie 

ponoai niewątpliwie żsden stan w t%k 
znacznym stopniu, jak państwowi pra­
cownicy, ograniczeni do stałych pobo­
rów, niewystarczających w dzisiejszych 
czasach nawet na wyżywienie rodziny. 
Najbiedniejszymi jednak z pośród naj­
biedniejszych są ci państwowi pracow­
nicy, którzy stracili skutkiem Inwazji 
nieprzyjacielskich ca łe  swoje mienie, 
Którzy opuściwszy z rozkazu władzy 
swoje m iejsce zamieszkania, zastali po 
powrocie tylko ruiny i zgliszcza.

Ludzie ci obywają się bez najko­
nieczniejszych sprzętów, bielizny i po­
ścieli, a odziewają się o tyle, o  ile tego  
wymaga konieczna potrzeba okrycia na­
giego ciała.

Komisja szacunkowe ustaliły dla 
całego szeregu zniszczonych wojną pra­
cowników państwowych pewne skromne 
odszkodowanie, ustawa jednak normu­
jąca fungowania tych komisji postana­
w ia, że państwo za wypłatę tych od­
szkodowań nie ręczy, uznaje zatem  
s łu szn o ść  odszkodowania, a z drugiej 
strony sa m a  podaje w wątpliwość jego 
zrealizowanie, podczas gdy licznym in­
stytucjom przemysłowym, wielkim i m a­
łym ro ln ikom , kupcom, rzemieślnikom I 
ludziom  innych  stanów i zawodów u- 
d zieliio  państwo bardzo znacznych za­
siłków  w ro*ma:tych postaciach na od* 
b u d o w ę  gospodarstwa.

Czyżby jedyn ie  p racow nicy  p a ń ­
stw ow i m ieli być trak to w an i jak o  m niej 
w arto śc io w i i m ieli byó w yjętym i z pod 
p ra w a?

rosyjskiemu proletariatowi. Tysiące ofiar 
wśród mas robotniczych padło ofiara 
walk tych. W samej Samarze przea 
wkroozeniem tam armii rozstrzelano na 
rozkaz Czernowa «00 nolszewlokłoh ro­
botników. t

• Dzięki socjalrewolucjonistom i le­
gionistom czechosłowackim iostała sią 
Syberja w ręce Kołczaka, a członkowie 
partji oałe miesiące byli najgorliwszymi 
służalcami Kołczaka, dopóki admirał sam 
się łch nie nozbył.

W Archangielsku imperjaliśoi atu  
gielscy utworzyli biały rząd, ua którego 
czele stanął stojący blisko socjalrewolu­
cjonistów Czajkowski. Setki ozynnych 
członków partji walczyło z bronią w ręka 
przeciw rosyjskim robotnikom w armjacii 
Wrangla, Denikina, Judenioza i Kołcza- 
ka. Partja soojalrewolucjonistów przeszła 
też do taktyki pojedyńozego teroru prze­
ciw najwybitniejszym przywódcom rosyj­
skiego proletarjatu. Na rozkaz central­
nego komitetu partji zabito trybuna r*- 
botuiczego Wołodarskiego. Członkini 
partji socjalrewolucjonistów Panny Kap­
łan wykonała zamach na Lenina. Plano­
wane były te zamachy na Trockiego, Zi- 
nowiewa i innych.

To są najważniejsze przestępstwa, 
zestawione według aktu oskarżenia. Licz­
ba oskarżonych wynosi 47. Jako obroń­
cy funguje dziesięciu zastępców 2-ej i
2 i pół międzynarodówki, między nimi 
Teodor Liebknecht i Rosenfeld z Niemiec. 
Paweł łioucour z Francji, włoski socja­
lista Mudiljani, były minister, Bąlgijczy- 
cy Vandervelde i Woters, znany holen­
derski reformista Udegest i członkowie 
centralnego kom itetu socjalrowolucjoni­
stów ¿suchomliu. Selsinow i Gurewicz. 
J-iko ofi«-jalni obrońcy fnngują Buoharin 
i Tomski, jako zastępcy 8-ej międzyna­
rodówki występują Klara Zetkin, Frossiml 
i S a d u l . Oskarżają-Krylenko, Lunaczar­
ski i Pokrowski.

Komitet wykonawczy komunistycz­
nej międzynarodówki wydał odezwę do 
robotników całego świata, zwracając ich 
uwagę na obecny proces, który rzuci 
światło na całą historję rewolucji rosyj­
skiej i wszystkie próby międzynarodowej 
reakcji imperjalistycznoj, która przy po­
mocy zdrajców z 2-ej 1 2 i pół między­
narodówki chciała obalić wielkie dziolo 
„oswobodzenia“ ludu rosyjskiego.

T av być nie powinno i tak byó nie 
m otel Byłoby to bowiem zaprzeczaniem  
potrzeby pańłt wowo-twórczej siły pol­
skiego ursędnihat

Państwo ma niewątpliwie moralny 
i prawny obowiQzek niesienia pomocy 
swem u pracownikowi dotkniętem u nie  
szczęśliwym  wypadkiem i musi się do 
tego obowiązku poczuwać. Srod i i 
sposoby do spełnienia tego obow ązku

- znaldą sią łatwo. Państwo mogłoby np. 
przyiąwssy gwarancję za wojenne od­
szkodowania swoich praco wilków  prze­
kazać sfinansowanie aprawy ja denauś 
bankowi, lub mogłoby wypuścić w obieg 
.odszkodowawcze obligacje*; sposobów  
niewątpliwie lepszych snajdzia sH wie- 
caj, jeżeli będzie dobra wola po stronie 
Sejmu i Riądu.

O tej dobrej woli pracownicy pań­
stwowi są silnie przekonani, wierząc, że 
w praworządnem państwie los pracow­
nika, oddającego państwu wszystkie 
najlepsze swoje siły, nie fest obojęt­
nym; pewne zaś ofiary łatwiej ponieśi 
może całość aniżeli pojedyńcza jed­
nostka.

W ychodząc z powyższych załoień  
i powodując aię chęcią przyniesienia 
pomocy ta ż e  towarzyszom wspólnej 
doli, zebrało się grono Interesowanych 
pracowników państwowych w Poznaniu 
dnia 14 maja b. r. i powołało z p o ­
śród siebie komitet, w którego akiad 
wchodzą:

1) okręgowy wizytator a z k ó ł f A n t o n i  
Mohr ako przewodniczący,

2) wojewódzki radca leśnictwa £ -

mmmmmm

W y p ła ta  o d szko d o w ań  w o je n n y c h  
d ia  p raco w n i ó w  p a ń s tw o w y c h .
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dwerd RoliAslfl jako zastępca przewód« 
nicząeego,

8) nauczyciel szkoły wydalało««) 
Keźn ierx Mierzwiński {ako sekretarz,

4 ) kierownik kaey pray P. K. O .  
Władyław dątiorowaki lako akarbnlk,

Z) podprokurator przy sądzie okrą* 
g\:*/, m Franciszek Frydiewics,

61 s*drłe sądu okręgowego Stani* 
e»'*w C erwirtskl,

7? profesorowie gimnazjalni Paw eł 
Vogel i

8) Mieczysław Michalkiewic*. {ako 
członkowie.

Komitet ten zamierza wszcząć akcję
przez interwencji; u Rządu i u poseł* 
•kich klubów sejmowych, aa pośred-

Slctwem  Związków urzędniczych, są* 
ziowskich i nauczycielskich, a  o  Ile 

tego zaidzie potrzeba tak ie przez wnie* 
•len« plsmn i przez deputacje.

Interesowani zechcą się zgłaszać 
. na r ę c e  sekretarza p. Mierzwińskiego w 

Poznaniu ul. Ludowa 3lU a oświadczę* 
nlem, ie  d o  a k c j i  przystępują tudzleł z 
oznaczeniem  wysokości ustalonego od* 
azkodowania, podaniem miejscowej Ko­
misji szacunkowej 1 Informacją, czy od* 
nośne orzeczenie jest zaopatrzone klau­
zulą prawom ocności, o  którą w razie 
jej braku należy sią postarać. Przy­
stępu ą c y  do ekcji zechcą zarazem na­
desłać na konto Czekowe PKO. w Po­
znaniu M  üG3ö80 kwotą 30o.m k. na 
k o s z t a  a k c j i .

Blankiety PKO. możne nabyć we 
W i r  •«t ich urzędach pocztowych poce*  
ni' 3 mk. za sztukę.

Ze zioionycn pieniędzy złoży ko­
mitat w awoim czasie publiczny ra­
chunek.

Przystąpić powinni wszyscy.
Komu odszkodowania jeszcze nie 

ustalono, «i len zgłosić aię o  nie u 
ffłfiśc wej miejscowej Komis,i szacun* 
koM.e, wzglęonio w głównej Komisji 
•zneunkowej dla odszkodowań wojen* 
nych we Lwowie, ul. Lindego, lub w 
tak ej samej Komisji Krajowej w War* 
■zawle.

Zftleca aię pośpiech* *

fiprawy robotnicze*
lebran<e Zarządu Związbu  

„ P r a c a 11.
W poniedziałek 13 b. tn. odbędzie 

*lq zebranie Zarządu Związku „Praca“ o 
aodzinie 7-el wieczorem; na porządku 
Obrad są ważne sprawy, członkowie Za- 
łząrin proszeant są o punktualne przy­
bycie.

U M e t i - J o  ców,
W  niedzielę, dnia 11 b. m. o godz. 

9 rano w sali Zw. Zaw. „Praca“, Główna 
31, odbędzie się ogólne kwartalne |ze-  
branie członków Pol. Zw. Zaw, Metalow­
ców 1 pokrewnych zawodów. Wejście 
za okazaniem książki członkowskiej.

Zebrani« czew oów .
W  n i e d z i e l ę , d n i a  1 1  -g o  o g o d z .  1 0  

o d b ę d z i e  s ię  m i e s ię c z n e  z e b r a n i e  szew­
c ó w , w l o k a l u  G ł ó w n a  8 1 . Sprawy 
w a ż n e .

Dookoła strajku bankowców.
K onferencje bez rezu ltatu .

W c z o r a j  o d b y ł a  s ię  d a l s z a  k o n f e ­
r e n c ja  w  p p r a w ie  s t r a j k u  b a n k o w c ó w .

N a  w s t ę p ie  d e le g a t  p r a c o w n i k ó w  
b a r k o w y c h ,  p .  W o j c i s z a k ,  z a k o m u n i k o ­
w a ł  z e b r a n y m  p o s t a n o w i e n ie  w a l n e g o  
z e b r a n i a  p r a c o w n i k ó w  b a D k o w y c b , w  
m v ś l  k t ó r e g o  d e le g a c i o t r z y m a l i  d y ­
r e k t y w y ,  a b y  o d  s w y c h  ż ą d a ń  n ie  o d ­
s t ę p o w a ć , 1 ż ą d a ć  p o d w y ż e k  o d  d n ia  
1  m a ja  r .  b .

P r z e d s t a w i c i e l  z w i ą z k u  b a n k ó w  
o ś w i a d c z y ł ,  I ż  z w i ą z e k  r ó w n i e ż  d a le j 
Iś ć  n ie  m o l e , w y j a ś n i a  r ó w n i e ż , i ż  p r a ­
c o w n i c y  z a  k w i e c ie ń  o t r z y m u j ą  p e n s je  
m a r c o w e  p l o s  1 5  i 1 2  p r o c e n t , z a  m a j 
k w i e t n i o w ą  p e n s ję  1 1 0  p r o c . s t o s o w n ie  
d o  o r z e c z e n i a  k o m i s j i  d o  b a d a n ia  w z r o ­
s t u  d r o ż y z n y .  R 6 w n l e ż  m ó w c a  z a z n a ­
c z a , it  p r z y  z w i ą z k u  b a n k ó w  z o s ta je  
u t w o r z o n a  k o m i s j a  d o  b a d a n ia  w z r o s t u  
d r o ż y z u y ,  k t ó r e j  z a d a n i e m  b ę d z i e  ś c is łe  
l i c z e n i e  s ię  z  f a k t y o z n y m  ¿ w z r o s t e m  
d r o ż y z n y .

P o  d ł u ż s z e j  d y s k u s j i  d o  p o r o z u ­
m i e n i a  n ie  d o s z ł o , w o b e c  c z e g o  p . in ­
s p e k t o r  p r a c y  W o j t k i e w i c z  z ł o ż y ł  o -  
ś w ia d o z e n ie , i ż  z  p o le c e n ia  m i n i s t r a  
p r a c y , w y c o f u j e  s ię  z  u d z i a ł u  w  d a l­
s z y c h  p e r t r a k t a o j a o b , g d y ż  te  o s t a t n i e , 

j a k  s ię  o k a z a ł o , s ą  b e z c e lo w e  w o b e o  
n i e p r z e j e d n a n e g o  s t a n o w i s k a  o b u  e t r o n . 
P o d o b n e  o ś w ia d c z e n ie  z ł o ż y ł  p r z e d s t a ­
w i c i e l  w o j e w ó d z t w a .

N a  t e m  k o n f e r e n o ję  z e r w a n o , b i p

Walna zebrania praftowni* 
ków bankowych.

O n e g d a j  w  l o k a l u  S t o w a r z y s z e n i a  
H a n d l o w c ó w  P o l s k i o h  o d b y ł o  a ię  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  p . K o w a l s k i e g o  w a ln e  
z e b r a n i e  p m o o w n i k ó w  b a n k o w y c h .

P o  o d c z y t a n i u  p r o t o k u ł u  z  p o p r z e d ­
n ie g o  z e b r a n i a , z a b r a ł  g lo s  p . W o j c i  

, c z a k ,  k t ó r y  J a k o  d e l e g a t  k o m i t e t u  w y ­
k o n a w c z e g o  z ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  z  o d ­
b y t e j  o s t a t n ie j  k o n f e r e n c j i  a p r z e d s t a ­
w i c i e l a m i  z w i ą z k u  b a n k ó w .

W  d ł u ż s z e m  p r z e m ó w i e n i u  s p r a w o ­
z d a w c a  w s k a z a ł ,  ż e  d e le g a c i p r a c o w n i -
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— Alet, państwo drodzy, on  tym 
rsztm n ic  unosił się sad wodą, ale szedł

i u m m e ... P r z y s z e d ł  b l i z i u t k o . . .  p ra w ie , 
e m o g b m  p o  d o t k n ą ć ^ . W y c ią g n ą ł  k u  
n ie  r a r r .i o r a ..  O c h !  t o  b y ł o  o k r o p n e !...

Sa skrom u i i i  ra n ą  k r w a w i ą c ą ... T u k  p 
ę , k tó ra  b r o c z y ła  k i w i ą .. .  P o m y ś lc ie
o  o d  p ię c iu  la t!

£
—  G d i l e  i d z i e s z , d s r lin g ?  —  z s p y *

ta ta  F a n n y  J a n ó b a .
—  C h c ę  n a p ić  się  w o d y , t y  n ie  o d ­

c z u w a s z  p r a s n ie n ia ?
—  Z d a j e s z  6ię b / ć  b a r d z o  'W z r u s z o ­

n y . . .  P r a w d a , t y  t a k  k o c h a łe ś  s w e g o  b r a *  
jq  i F a n n y  z w r ó c iła  się z n o w u  k u  M a r -

—  A  z a te m  p o w ia d a  p a n i, i e  je g o
l « n a  k r w a w iła  j e s z c z e .. . p o  p ię c iu  la t a c h .,. 
W i d z i  p a n i s a m a , ż e  t o  aą m a ja c z e n ia ...

—  A l e  M a r t i  n ie  p o z w a la ła  « b i ć  ślą 
z  t r o p a .

— O p o w ie ś ć  p a n i w s z y s t k o  s z c z e g ó ­
ł o w o . M ó j  m ą ż  k ł a d z i e  się w c z e ś n ie  spać. 
K i e d y  p o w ie d z ia ł  m i d o b r a n o c  i u d s ł się

s w e g o  p o k o j u , z o s ta łs m  s a m a ... M y ­
śla ła m  n a d  te m , c o  z o b a c z y ła m  i m ó w i*  
ła m  s o b ie : .m i a ł a ś  z n o w u  h a lu c y n s c y ę , 
t a k , ja k  d w a  Is ta  te m u , te r a z , k ie d y  j u ż  
jfó te ś  r o z s ą d n a , k ie d y  d o k t ó r  p r z e k o n a ł 
c ię , m o ż e s z  iś ć  z n o w u  d o  k io s k u  I  p r z e *  
k o n a ć  s ię . ż e  n ie  u j r z y s z  ta m  t a d n e g o  
w i d m a * . . .  Z & r z u c i ł a m  s z a l o a  r a n i o n a  i 
p o b ie g ł a m ... C z u ła m  się b e z w z g lę d n i e  s p o ­
k o j n ą ...  T y l k o , gdy w s t ę p o w a ł a «  n a  s c h e d  -

ki, prowadzące do kiosku, uczułam dreszes. 
I powiedziałam sobie: »Jiteli dzisiaj puyj* 
dsie, — to będę wiedziała, że to napraw* 
dę on*.

— Pani, naprzód nie widslałam nic.* 
oparłam się o  poręcz 1 patrzyłam na rze­
kę, na to miejsce, gdziem go widziała 
kroczącego kn mnie wśród kiści trzcin i 
kwiatów lilii wodnych... Słyszałam, Jak

rzegar na kaplicy wydzwonił godzinę... 
Stałam tak mote pół godziny, a moie 
dłużej.., wreszcie cichutko zawołałam: 
.Andrzeja, Andrzejul..." ażeby przekonać 
się, czy przyjdzie... Ale byłam pewną, ie  
nie przyjdzie... starałam się myśleć o tem, 
co mi mówił doktór.«. Zamierzałam już 
odejść, kiedy nagie posłyszałam brzęk 
łańcuchów.» spojrzałam ku rzeceL- Achl 
to był oni... to on szedł ku mnie od stro* 
ny rzeki po trawie, aż pod sam kiosk.., 
Podniósł rękę i rzekh „Mariol... Mariol... 
on mnie zamordowali“ Biedaki Jakiż on 
był blady, pokazywał mi ranę krwawiącą 
na skroni... 1 dodał jeszcze: .On mnie 
zsmordował w automobilu!"

W tej chwili posłyszała Fanny brzęk 
rozbitego szkła. Pani de la Bosslere ży­
wo obróciła się. To mąt Jej upuścił ns 
podłogę szklanką pełną wody i spodek.

— Uwalaj, darllng, zdekompletujesz 
nass piękny czeski serwis...

ROZDZIAŁ VIII.

Ach! gdyby Ł azarz był pe» 
wiedział«..

Pen Saint-Firmla, który od godziny 
poszukiwał swej lo sy , przetrząsnąwszy 
Całą okolice, wpidł aareetcie na myśl aby 
zijrzed do Roseraie.

Nie m elas było prsed nim akryl, i t  
Mirta łam się znajduje. Zabrał ją więc 
do d ea « , asswewtąy «petlrseleaą wsiy-

k ó w  b a n k o w y c h  u d o w o d n i l i ,  ż e  p r a c o w -  
n i o y  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m  m a ją  
z n a c z n i e  w y ż s z e  s t a w k i  a  p r a c a  b a n ­
k o w c ó w  j e s t  o d p o w i e d z i a l n i e j s z ą , w o b e c  
te g o  n ie  m o g ą  z g o d z i ć  s ię  n a  p r o p o n o  
w a n ą  p r z e z  b a n k i  p o d w y ż k ę

P r z e d s t a w i c i e l e  b a n k ó w  w o b e c  t e g o  
z a p r o p o n o w a l i  n a s t ę p u j ą c e  p o d w y ż k i  
o d  1  o z e r w c a :

D l a  p r a k t y k a n t ó w  50 t y s .  m a r e k  
m ie s ię o z n ie .

S i ł y  p o m o c n i c z e  82 t y s .  m k .
S i ł y  w y k w a l i f i k o w a n e  m ł o d s z e  1 1 9  

t y s .  m k .
W y k w a l i f i k o w a n e  s t a r s z e  1 3 7 ,5 0 0  

m a r e k .
D l a  k i e r o w n i k ó w  b e z  p r o k u r y  16 0  

t y s .  m k .
W  s p r a w ie  u n o r m o w a n i a  p r a c y , 

Z w i ą z e k  g o d z i  s ię  co  d o  a n g ie ls k ie j  s o -  
j o t y  t . j .  a b y  s k r ó c ić  d z i e ń  r o b o o z y  o 
n o n ą  g o d z i n ę . G o d z i n y  n a d l i c z b o w e  

b ę d ą  p ł a t n e  o 10 0  p r o c . w y ż e j .
R ó w n i e ż  p r a c o d a w c y  p o s t a w i l i  w a ­

r u n e k , a b y  w s z y s t k i e  z a l e g ł o ś c i  p r a o y  
z  p o w o d u  b e z r o b o c i a  b y ł y  w y k o n a n e  
p r z e z  p r a c o w n i k ó w  w  g o d z i n a c h  p o z a  
b l u r o w y o h  i ci f u n k c j o n a r j u s z e , k t ó r z y  
n ie  m a ją  z a l e g ł o ś c i  w  p r a c y  j a k  k a s j e ­
r z y  i i n n i  b y l i  p o m o c n i s w y m  k o l e g o m  
w  z a ł a t w i a n i u  t a k o w y c h . O  ile  p r a c o ­
w n i c y  n ie  z g o d z ą  s ię  n a  t o , w ó w c z a s  
b a n k i  O d m ó w i ą  u d z i e l a n i a  u r l o p ó w .

D e le g a c i  p r a o o w n i k ó w  o ś w i a d c z y l i ,  
ż e  w y k a z u j ą o  d o b r e  o h ę c i z l i k w i d o w a n i a  
s t r a j k u , g o d z ą  s ię  n a  p r o p o n o w a n e  p o d ­
w y ż k i ,  l e o z  m u s z ą  b y ć  o n e  z a s t o s o w a n e  
o d  1 m a ja , co  p r z e d s t a w i c i e l e  b a n k ó w  
b e z w z g l ę d n i e  o d r z u c i l i .

S p r a w o z d a n i e  t o  w y w o ł a ł o  d ł u ż s z ą  
d y s k u s j ę , p o  k t ó r e j  o g ó ł z o b r a n y o h  
s p r z e c i w i ł  s ię  p r z y j ę c i u  p r o p o n o w a n y c h  
p r z e z  b a n k i  p o d w y ż e k .

W  k o n k l u z j i  z o s t a j e  p r z y j ę t a  n a ­
s t ę p u ją c a  r e z o l u c j a :

.O g ó l n o  z e b r a n i e , u d z ie l a j ą c  z a r z ą ­
d o w i  p e ł n o m o c n i o t w a  d o  d a l s z e g o  p e r ­
t r a k t o w a n i a  w z y w a  d o  w y t r w a n i a  n a  
r a z  o b r a z e m  s t a n o w i s k u . W  r a z i e  o i le  

z w i ą z e k  b a n k ó w  n io  p r z y j m i e  w a r u n -

ztką* i przeprosiwszy panią de la Baseie- 
re za Kłopot,

Fanny, chcąc nakionć Marlę do t e ­
g o , by pojechała z mężem, obiecała o d ­
wiedzić ją nazajutrz.

— Powinien pan Ją wysłać w po- 
drół — doradzała Fanny notaryuszowl — 
w tym stanie, w jakim ona się znajd uje, 
samotni willa nad brzegiem Jeziora nie 
Jest wcale odpowledniem mieszkaniem.,.

— A moje interesy? kto mnie sa* 
stąpi? — odparł Ssint-nrmin.

— Jest przecie! dorosłą osobą i mo­
le  jechać bez pana*.

— Nie zeebeel... kocha mnie za­
nadto!...

I stary mąt młodej tony podciął bi­
czem konika Ml

Jakób lełał już w łóżka od godziny. 
B iz wątpienia brakło mn cierpliwości 
do dalszego słuchania bredzeń biednej 
Marty.

—• Nie zapytał nawet żony, co xa: 
mierzą zrobić ze swoim nocnym goiciem..t 
Zebrawszy szczątki rozbite] szklanki, wy­
niósł się z pokoju .po angielsku“.

Kiedy Fanny weszła do sypialni 
męża, panowała w niej cisza.

— Spisz, Jakóble? — zapytała cicho.
Jedyną odpowiedzią był r e g u la r n y ,

spokojny oddech.
Nastęjpnego dnia Jakób wstał bardzo 

wcześnie. Lubił on kiedy dzień był po­
godny pieszo Iść do fabryki, oddalonej od 
s i m k a  o dwa kilometry. *  i

Wybrał się więc i teraz na ten spa­
cer, ponieważ zapowiadała się prześliczna 
pogodą, {

w ieś budziła się w róianych bar*' 
wach jutrzenki, otrząsając ze siebie ostst- 
iU> clenie nocy.

W i r o k  Jakóba biegł daleko przed 
siebie, elęgzł afc hen! do lasu w SenarL.*, 
W s z y s t k o  (o nalegało do fresUdłoścl zam-Si

ków, upoważnia się zarząd do aentrsnli 
pertraktaoyj*.

*  *
P o  z e b r a n i u  b a n k o w c ó w  o d b yt* 

a ie  p o s ie d z e n ie  m i ę d z y z w i ą z k o w e j  W* 
m i s j i  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y o h  na którem  
p o w z i ę t o  u c h w a ł ę , a b y  w  r a z i e  nie doj* 
ś o ia  d o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  pracow ni* 
k a m i  b a n k ó w  a  p r z e d s t a w i c i e l a m i  b a *  
k ó w , p o p r z e d n i ą  u c h w a l ę  oo d o  ogólne­
g o  s t r a j k u , u t r z y m a ć  w  m o o y . fblp.>

O d  A d m istrac ji.
P r o s i m y  S z a n o w n y c h  P r e n u m « - 

r a t o r ó w  o  n i e z w ł o c z n e  w p ł a c e n i *  
z a l e g ł e j  i  b i e ż ą c e j  p r e n u m e r a t y  n » j* 
p ó ź n i e j  d o  1 5  b .  r a . ,  g d y ż  p o  u p i j '  
w i o  t e g o  t e r m i n u  z a l e g a j ą c y m  z n W ‘ 
a z e n i  b ę d z i e m y  p r z e r w a ć  e k s p e d y c j ?  
p i s m a .

IŁ
Kalendarzyk.

D z iś  Małgorzaty 
J u tn  Barnaby
W s c h ó d  s ło ń c a , 4 tn. 35 
Z a c h ó d  „  H m .
W s c h ó d  k s lę ly c a  8 m . 03 
Z a c h ó d  •  l t  n .  >?

— Przed procesją Boi«yo Ciała. K#*
pi tuła katodralna łódzka komunikują:

Po raz pierwszy z K a t e d r y  Łód*' 
kiej w dzień Bożego Ciała w y r u s z y  itf* 
czysta procesja p o d  przewodnictwem 
pierwszego Biskupa Łódzkiego. N a  uro- 
ozystość tą  zapraszamy władzo p a ń s tw o - 
wo, municypalne, cechy, stowarzyszeni* 
i korporacjo.

W celu ustalonla porządku w pro * 
cesji, upraszamy, aby stowarzyszenia 1 
korporacje, mające wziąć udział w tych 
uroczystościach zechciały zawiadomi 
kancelarję parafji św. Stanisława K o s t a  
(Placowa 9) w godz. od 8 do fl p o  poł» 
do da. 18 czerwca.

— Popisy w Wyższej Szkole H&ndło«»j>
W  8*kl, Wyższej Szkole. Realnej Zgro­
madzenia Kupców, m. Lodzi przy ulloj 
Dzielnej 68 w  niedzielę, du. 11 ozerwoa 
b. r. o godz. 8 m. 80 po poł. odbędzi# 
się popis gimnastyczny i muzyczny orki»'

' . .K r -  i

'•try sz
Orkiott 
tutą p . 
*  za b a ' 
Staszic 

P

11 b .
.k n  od] 
na kt6 
mnóBjt 

lic  
•twa

Biuro 
»lunik 
państ 
«yjae 
1&22 r 
too m 
każdy 
Ustana

k o w y c b . T o  b y ł a  w  is to c ie  .k r ó le w s k a  
p o s ia d ło ś ć “ ,  ja k  ją  o a iy w a ła  F a n n y .

—  P o d z i w ia s z  p a n  a w o je  d o b ra  — 
d a ł się n a g ie  s ły s ze ć  g ło s  d ra  M o u tie r a .

J a k ó b  d r g n ą ł , o b e jr z a ł  się I p o d a ł 
d o k to r o w i rę kę  z  u ś m ie c h e m .

—  G d y b y  A n d r z e j  ze c h c ia ł po po* 
w ro c le  a p rze d a ć  m l tę p o s ia d ło ś ć , k u p ił*  
b y m  j ą  z  p r z y je m n o ś c ią ... A l e  i  panfl 
r a n n y  p t a s z e k , d o k t o r z e ..,

—  C h c ę  s c h u d n ą ć ...
— B a r d z o  s ł a s z n ie ... Je s te ś  p a n  sta* 

n u w c z o  z a  o t y ł y , ja k  ua le k a r / a -s p ir y * 
t y s t ę ...

—  P r z y z n a j ę , d r o g i p r z y ja c ie lu , te 
tro c h ę  z i  d u ż o  u w a g i p r z y w ią z u ję  d o  ro z* 
k o s z y  p o d n ie b ie n ia ... P a ń s t w o  m a cie  d o * 
s k o n a lą  k u c h a r k ę !...e  P r z y r z ą d z i ł a  m i d i i*  
s ie j na p ie r w s z a  ś n ia d a n ie  ja jk a  n a  ś m ie * 
ta n ie . W y b o m e l . . .  P a lc e  lis a ć  p o p r o s t u ! ..

J a k ó b  p r z y s ta n ą ł  na c h w ilk ę , a b y  siQ 
p r z y j r z e ć  tej p it n e j  z a d o w o le n ia  z m y s fo -  
w e g o  t w a r z y .

—  M i ę d z y  n a m i m ó w ią c  —  r z e k ł  —' 
to  p r z y z n a j  się d o k t o r k u , i t  taki s m a * 
k o s z , ja k  ty, n ie  w ie r z y  w  to  wszystko, 
co  n a m  n ie d a w n o  o p o w ia d a ł o  du ch a ch ?

D r .  M o u t ie r  a ż  p o d s k o c z y ł.
—  A ! . ,  n ie c h  p a n  te g o  n ie  m ó w i' 

n ie ch  p a n  te g o  n ie  m ó w i ł .. .  M y l i s z  sit 
p a n  z u p e łn i e ) ... J a  w ła ś n ie  m a m  z a i n i * 1 
r o z p o c z ą ć  w y d a w n ic t w o  p is m a , k tó r e  po* 
r u s z y  w s z y s t k ie  k o ł a , z a jm u ją c e  się  m nie. 
l u b  w ię c e j m a g n e ty z m e m  i r ó ź n e m i io f‘ 
m a m i s a g g e s t y i...

—  D o p r a w d y ? ... N i c  psa n i m  o t « 1*  
n ie  w s p o m in a łe ś !...

—  T o  je s z c z e  t a j e m n ie « ... ta je m n ic * 
n a u k o w a , k tó r a  n ie  Jest m o ją  - w y l ą c * 04 
w ła s n o ś c ią ,.. A l e  ta k ie m u , Jak p a n  p r * f  | 
ja c ie io w i, m o g ę  p r z y s n ą ć  s ię , te m  w ięcej’ 
ż e  p a ń s k a  g o ś c in n o ś ć  u m o ż liw ia  m i s p 9* 
k o jn ą  p ra c ę  nad p ie r w s z y m  n u m e r e m .»

(D. c. a).

Js zy s i

•tawci

ï
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•Iry szkolnej z udziałem chlnbnie znanej 
Orkiestry wojskowoi 31-go pułku pod ba-». 
‘Utą p .  kapitana A dam czyka,' połączony
* zabawą ogrodową w przyległym parku 
Staszica. . T

P r o g r a m  zabawy b . uró/maicony. 
t  — Odpust w Gałkówku. W niedzielę 

' 11 b . m .,  t .  i .  j u t r o ,  przypada w Galków- > 
. « i  o d p u s t d o r o c z n y  k u  c z c i Sw. Trójcy, 

Da k t ó r y  r o k  r o c z n ie  u d a j e .  s ią  z  Ł o d z i  
mnósjtwo o s ó b . W  t y m  r o k u  z a p o w i a d a  
Ł|p( l i c z n y  zjazd na o d p ^ t "  f l u c h o w i e ń -  
* w a  ł  Ł o d z i  i o k o l i c y .

r - -  O p ła ty  od św iadectw  u rzę d o w yc h .—  
Biuro P r a s o w e  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u  k o ­
m u n ik u je , ż e  ś w ia d e c t w a  w j d a w a n e  p r z e z  
Pa ń stw ow e  w ł a d z e  i u r z ę d y  a d m i n i s t r a ­
cyjne p o d le g a ć  b ę d ą  o d  d n . 20 c z e r w o a  
1W2 r . z a s a d n l o z o  o p ła c ie  w  w y s o k o ś c i

m k . a r k u s z  p i e r w e z y , a 80 m k . z a  
* aż d y  a r k u s z  n a s t ę p n y . N o w e  p r z e p i s y  
u stan a w ia ją  n a d t o  s z e r e g f i j f t a t  w y ż s z y c h .

• Wiec S to w . byłych wojskowych a rm . 
y ^ . W  n i e d z i e l ę , u ń . i i  b . m .,  o  c o -  
®2inie i o  r a n o  p u n k t u a l n i e , 'w  s a li Y M C A .  
■j* P i o t r k o w s k a  2 4 3 , o d b ę d z i e  s ię  w ie c  
• « o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a .

P r a w o  w s t ę p u  n a  w l e c , p r z y s ł u g u j e  
i® zj-8 tk im  z d e m o b i l i z o w a n y m  ż o ł n i e r z o m  
” ° js k  P o l s k i s h .

■ S p r a w y  w a ż n e !  T o w a r z y s z e  b r o n i , 
*tew cle s ię  l ic z u ie ł  '

—  O d c zy t n o c . Eug. So ko łow skie go  z  
W łrsu w y. K o ł o  O p i e k  S z k o l n y c h  m . Ł o -

u r z ą d z a  d n . 1 1  b . m . o d  g o d z  4  p o
w  s a li R a d y  M i e j s k i e j  fcl. P o m o r s k a  

j *  10 ( u l .  Ś r e d n i a )  o d c z y t  ~ m e o . S o k o -
* ,0* s k l e g o  z  W a r s z a w y  p . t .  . S z k o ł a  a  

Wód“ .  Z e  w z g l ę d u  n a  c i e k a w y  t e m a t  i 
Pow agę w ie l c e  c e n io n e g o  w f i f g e n t a  o 
J&kn aj l i c z n i e j s z e  p r z y b y c i e  c z ł ó n k ó  w O p ł e k  
O ik o ln y c h  o r a z  z a i n t e r e s o w a n y c h  u p r a -  
* * *  Z a r z ą d  K .  D .  O .
t  —  W ie czo ry wschodnio ^ p o e ty So rgo  
to rullszw ill. W  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  z n a n y  
io e ta  g r u z i ń s k i  S e r g o  K u r u l i s z w i l i  ( S . 
" a ifu n l)  u r z ą d z a  w  m ia s t a c h  p o ls k ic h  w i e ­
czo ry W s c h o d n ie  A u t o r s k i e .  O p o w i e  o 
» C z ł o w i e k u  w  T y g r y s i e j  S k ó r z e 44,  S ł a w ­
k i  c p  .p e i ( X I I  w i e k u )  S z o t a  K u s t a w e l i  
’ " a e r z y t a  w ła s n o  u t w o r y  p o e t y c k i e .

W i e c z ó r  te n  P .  S .  K u r u l i s z w i l i  u r z ą -  
« i  t a k ż e  i w Ł o d z i .

—  Z a b a w a  o g ro d o w a . Z w i ą z e k  W o ź -  
&,Vch P a ń s t w o w y c h  wr Ł o d z i * w  d n i u  11 
f ' * r  ' ca *>d g o d z i n y  3 p o  p o i . u r z ą d z a  
I . w s z ą  z w i ą z k o w ą  z a b a w ę  o g r o d o w ą  
^ ( ą c z o n ą  z  ta ń c a m i (H a  c z ł o n k ó w  i 
J p r o w a U z o n y ę h  g o u c i p r z y  u l .  T a r g o w e j

5 , w  s h I i i o g r o d z i e  T o w .  M i ł .  S p o r t u . 
Z a b a w a  o d b ę d z i e  s ię  b e z  w z g l ę d u  n a  p o -  

•Kodę.
—  P rze d sta w le n io  na S zk o łę  Lu d o w ą .

D n ia  1 0  c z e r w c a  r . b o g o u z . 7 - e j  w i e ­
c z o r e m  w  s a li 1 . M . C .  A .  p r z y  u l .  P i o ­
t r k o w s k ie j  2 4 3 , o d b ę d z i e  s ię  p r z e d s t a ­
w ie n ie  u r z ą d z o n e  s t a i a n ie m  s z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j j\fi 4 4 , o  n a d e r  u r o z m a i c o n y m  
p r o g r a m ie . D o c h ó d  z  p r z e d s t a w i e n i a  
p r z e z n a c z o n o  n a  b i b l j o t e k ę  s z k o l n ą .

—  io łd  sze re g ow yc h . Ż o ł d  s z e r e g o ­
w y c h  z o s t a ł  n a  m o c y  n a j n o w s z y c h  p r z e ­
p is ó w  u s t a l o n y  j a k  n a s tę p u je .

N a  1 d e k a d ę : s z o r c g o w i e o  o t r z y m .
15 m .,  s t . s z e r e g o w i e c — 1 6 ,0  m k . ,  k a p r a l  
• l ,f t  m k . ,  p l u t o n o w y — 4 a  m k . ,  s i e r ż a n t —  
49,5 m k . ,  p o d c h o r ą ż y — 8 2 ,5  m k . ,

—  Chore by z a k a ź n e . O d  38 u b . m .
i o  3 b . m ..  z a c h o r o w a ło  w  Ł o d z i :  n a  t y ­
fu s p l a m i s t y  6 , n ą  t y f u s  b r z u s z n y  1 0 , 
( z m a r ły  2 o s o b y ) . N a  g r u ź l i c ę  z m a r ł y  w  
»y m  c z a s ie  22 o s o b y .

—  Łódź pło n ie . W  r .  ,1 9 2 1  z a n o t o ­
w ali w Ł n  ./ .i S i u  p  - ż a r ó w , w  r .  1 9 2 0  
itts  t y l k o  2 8 9 , w  1 9 1 9 — 1 9 5 , w  1 9 1 8  t y l ­
k o  H O .  ( w )

t nswału i anmi-
Ttatr fci.ejski, Cegielniana 63.

D z i ś  t. j. w sobotę o g. 4 p. p. dla
Jałodzieży szkolnej dane będą kom. Al 
br. Fredry „Zrzocluość i przekora, „Pan 
Benet“ i obrazek-soeniczny G. Zapolskiej: 
»W Dąbrowie Górniczej“; wiecz. dla Zrze- 
•zeń ;ob. i intelig. po raz ostatni scena­
riusz kinematograficzny B. Winawera 
»Promienie F. F.“. W niedzielę o godz. 
8.16 powtórzenie premjery „Zrzędność i 
Przekora44, „ P a n  Benet“, i „W Dąbrowie 
"órniczej“, w premjerowej obsadzie.

W poniedziałi-ii dla Zrzeszeń rob. I 
■ntelig. „Ta co przeszła“. W środę 
Pierwszy gościnny występ p. Ireny Sol­
n e j ;  znakomita artystka ukaże się w 
*»jnuej komedji p. t. „Lady Frederick“.

f  żyda crcjenizacii fi P R
V ' - o j e «P osied zen ie Zarząd! z? 

W ódzhiego rjPR. w  Ł i d z u
W  d n . 1 1  c z e r w c a , t} . w  n i e d z i e l ę

o  g o d z . 1 1  r a n o  p u n k t u a l n i e , w  lo k a l  ii 
R e d a k c j i  „ P r a c a “ ,  P r z e j a z d  8 , I I  p i - t r o ,  
o d b ę d z i e  s ię  p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  W o j e ­
w ó d z k i e g o  N P R .  w  Ł o d z i .

Na posiedzeniu obowiązkowo 
muszą być reprezentowane wszy­
stkie Okręgi Województwa.

P r z y b y c i a  c t ł o n L; ó w  Z a r z ą d u ,  o r a z  {  
d e l e g a t ó w  K a l i s z a ,  Z d u ń s k i e j  W o l i ,  R a ­
d o m s k a  i O z o r k o w a  '  k o n i e c z n e ; u d z i a ł  
p o s ł ó w  W o j e w ó d z t w a  Ł ó d z k i e g o  b a r d z o  
p o ż ą d a n y .

Na porządku dziennym sprawy 
pilne i ważne.
G gólnom iejskie kursy agita* 

to r sk ie  HPR-u,“
W  poniedziałek dn. 1 2  bm. o gods.

7 w >-ęx punktualnie, rozpoczynają aię 
stosow nie do Uchwały Okręgowego Za­
rżą ■ u Łódzkiego ogólno-m iejskie kursy 
ag tatorakle. Słuchaczy, którzy zobo­
w ią ż  się do regularnego uczęszczania  
w ciągu 2—8 m iesięcy raz na tydzień 
mają prawo delegow ać tylko Zarządy 
dzielnicowe, oraz Zarządy Kół.

Pożądany jest udział kolegów, któ­
rzy mają odpowiednie kwalifikacje.

B aczn ość , Dzielnica B ałucka
D n i a  1 1  b .  m . o g o d z .  3 p o  p o ł . 

o d b ę d z i e  s ię  k o n f e r e n c j a  c z ł o n k ó w  i  s y m ­
p a t y k ó w . Uprasza się o p u n k t u a l n e  1 l i c z ­
n e  p r z y b y c i e .  S p r a w y  w a ż n e .

Dzielnica Zielona.
W  s o b o tę  1 0  b . m .,  o d b ę d z i e  się  

k o n f e r e n c ja  D z i e l n i c y  Z i e l o n e j  N P R .  w  
k l u b i e  p r z y  u l . P i o t r k o w s k i e j  9 1 . O  p u n k ­
t u a l n e  p r z y b y c i e  p r o s i Z a r z ą d  w s z y s t k i c h  
c z ł o n k ó w , .p r z e d s t a w i c i e l i  f a b r y k  4 k ó ł  
l o k a l n y c h . P r z e m a w i a ó  b ę d z i e  k o l .  W o ­
j e w ó d z k i . .  *

K om unikat.
alfie zeb anie członków 

Macierzy Szkolnej.
D n i a  1 2  c z e r w c a  ( p o n i e d z i a ł e k )  o 

g o d z . 7  w ie c z o r e m  w  p t e r w s z y m  t e r m i ­
n i e , a  g o d z .  8 w  d r u g i m t f e r m i n i e , w  s a li 
s z k o l n e j  p r z y  u l .  W ó l c z a ń s k i e j  6 6 , o d b ę ­
d z i e  s ię  w a l n e  d o r o c z n e  z e b r a n i e  c z ł o n ­
k ó w  Ł ó d z k i e g o  K o ł a  P o l s k i e j  M a c i e r z y  
S z k o l n e j .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s p r a ­
w o z d a n i e , u z u p e ł n ia j ą c e  w y b o r y  a c z ł o n ­
k ó w  Z a r z ą d u  i z a s t ę p c ó w , o r a z  K o m i s j i  
R e w i z y j n e j .  Z e  ■ w z g l ę d u  n a  t r u d n o ś c i  
t e c h n ic z n e  im ie n n e  z a p r o s z e n i a  r o z s y ł a n e  
n ie  b ę d ą . 0  l i c z n e  p r z y b y c i e  p r o s i

Z A R Z Ą D .

2 5  s ą d ó w ,
3 la la  w ięzienia za  uchyla- 

nia s ię  od w ojsk ow cśo i.
C h a i m  C y m e r m a n  o b o w i ą z a n y  b y ł  

d o  z g ł o s z e n i a  s ię  d o  p r z e g l ą d u  w o j s k o ­
w e g o  w  r o k u  1 9 2 0 . Z a m i a s t  n a  k o m is ją  
w o j s k o w ą  C y m e r m a n  u d a ł  s i ę . . .  d o  
W e s t f a l j i ,  g a z i e  r ó w n i e ż  n ie  z a r e j e s t r o ­
w a ł  s ię  w  k o n s u la c i e  p o l s k i m  w  E s s e n . 
P o  p o w r o o le  d o  P o l s k i  C .  p o c i ą g n i ę t y  
z o s t a ł  d o  o d p o w i e d z l ą l n o ś c i  s ą d o w e j.

Na s ą d z i e  o s k a r ż o n y  w c z o r a j  t ł u -  
m a o z y ł  s ię , l ż  w o g ó le  n ie  w i e d z i a ł  o 
p o w o ł a n i u  je g o  r o c z n i k a  d o  s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j .

S ą d  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  s ę d z ie g o  
Z a j k o w s k i e g o  s k a z a ł  C y m e r m a n a  n a
8 U ; a  - p i e n i a  z  p o z b a w i e n i e m  p r a w  
i / • '.c o l  ii. i k o s z t ó w  s ą d o w y c h . b i p

!r w y S łanie zgorszen ia  
publicznego.

¿Sędzią C y n a r s k i  w t r y b i e  p o s t ę p o -  
wauia u p r o s z c z o n e g o  r o z w a ż a ł  s p r a w ę  
p r z e c i w k o  H e n r y k o w i  G o l k e , o s k a r ż o ­
n e m u  o t o , i ż  „ p o g w a ł c i ł  p r z y 3 t o jn o s ć  
p u b l i c z n ą 44,  o b n a ż a j ą c  niektóTe c z ę ś c i 
c ia ł a  w o b e o  u c z e n i c  gimnazjum. Sędzia 
s k a z a ł  G o l k e , po wysłuchaniu 10 u c .:e n ic  
j a k o  ś w i a d k ó w , pa ó miesięcy więzienia.

O n a p a d .
W  nocv na i  c z e r w o a  21 roku za­

rządzający f a b r y k ą  „ H o r a k  i W e n s k e “  w 
Zgierzu, Edmund F r y c ,  z a m e l d o w a ł  poli­
cji, ż e  z  fabryki s k r a d z i o n o  towaru n a

1 mil j o n  m k . ,  p r z y c z e m  w  c h w i l i ,  g d y  
stiuż z n a j d u j ą c y  siei w  f a b r y c e ; R u t k o w ­
s k i ,  z a a l a r m o w a n y  h a ła s e m , w c h o d z i ł  n a  
I-c piętro, gdzie z n a j d o w a ł  s ię  d r u g i  s tp ó ż 
S z y m o n  W o l s k i ,  je d e n  z  n a p a s t n i k ó w  ( z  
t r z e c h )  z ł a p a ł  g o  z  t y ł a  z a  r ę k ę  i p r z y ­
s t a w i w s z y  d o  s k r o n i  r e w o l w e r , p o w i ą z a ł  
R. i W. rę c e  i n o g i .

Jak wykazało śledztwo, kradzieży te j 
zbrojnej dokonali: 27 letni Stefan Gra­
bowski, 26 letni Józef Woźniak i Piotr 
Knapiński.

Stawieni oni zostali pod zarzutem 
rozboju przed sądem doraźnym w Łodzi, 
który sprawę tę skierował do sądu zwy­
kłego. Sprawa powyższa znalazła się w 
dniu wczorajszym na wokandzie S. 0.

S ą d  p o d  p r z e w o d n i c t w e n f  B. W i t ­
k o w s k i e g o , s k a z a ł  p o d s ą d n y c h  p o  3 l a t a  
w i ę z i e n i a  ( d o m  p o p r a w c z y )  z  z a l i c z e n i e m  
c z a s u  o d s i a d y w a n i a  n a  ś l e d z t w i e . | ( b ip )

K rw aw a Iragedja m a łż e ń sk a  
w poznaniu.

yilca Strumykowa była w ubiegłą 
sobotę widownią krwawej tragedji mai- 
żeńskiej. Mieszkał tam 72-letni młynarz 
Andrzaj Gronowski, teść  48-letnlego 
majstra krawieckiego, Józefa Kuleszy.
0  ostatnim  ludzie wiedzieli od dawna, 
i e  żyje

w cią g łe j n iezgodzie z  sw ą  
żoną

Juljettą t  domu Gronowską. W końcu 
doszło do tego, t e  ¿ona opuSclia go i 
zamieszkała u ojca. Kulesza, jako czło­
wiek niewielkiej rozwagi, za to gwał­
towny i porywczy, uknut zęm stę i

uzbrojony w rew olw er *
udał się do mieszkania teicia. Po krót­
kiej wymianie zdań z żoną i teściem  
Kulesza dobył rewolweru !

z a c z ą ł s trz e la ć .
Sędziwy Andrzej Gronowski padł, 

ugodzony śmiertelnie w samo serce; 
cór a jego,, a żona mordercy odniosła 
c ię ż i  ą ranę w piersi. Obecna tam przy­
padkowo 12-letn;a, Władysława Pawla- 
kówna odebrała również postrzał w 
nogę. Po dokonanym czynie

raorderoa zb ieg ł na ulicę
1 tam, oparłszy sią o  płot, skierował 
broń ku własnej akroni. Broń jednak 
odmówiła posłyszeństwa. Tymczasem  
nadbiegli sąsiedzi i przychwyciwszy mor' 
dercę, o  m ało nie wykonali nad nim 
samosądu. W czas nadeszła policja, 
aby wyrwać zbrodniarza z Ich rąk.

Zuchwałe obrabowanie 
pałacu.

D w ó r  w  m a j ą t k u  S i a r y ,  p o w . g o r ­
l i c k i e g o  w  z a c h o d n ie j  M a ło p o ls c e , b y ł  
w i d o w n i ą  n ie s ł y c h a n ie  z u c h w a ł e g o

napadu bandyckiego
u w ie ń c z o n e g o  w i e l k i m  s u k c e s e m  d la  
o p r y s z k ó w . M a j ą t e k  S i a r y  n a l e ż y  d o  
z n a n e g o  m i lj a r d e r a  n a f t o w e g o , i  p r z y t e m  
f i g u r y  w ie l c e  z d a n e j  o n g i  w  g a l i c y j s k o -  
a u s t r j a c k ie j  p o l i t y c e  b . p o s ła  d o  p a r la ­
m e n t u  w ie d e ń s k ie g o  i  b . m i n i s t r a  a u -  
s t r j a c k l e g o , z a ś  p r z e d t e m  p r z y w ó d c y  
s t r o n n i c t w a  l u d o w c ó w  ( d z i s i e j s z e g o  » P i a ­
s t a 44)  W ł a d y s ł a w a  D ł u g o s z a .

B a n d y c i  p r z y b y l i  k o ł o  p ó ł n o c y

w liczbie IS
u z b r o j e n i  w  r e w o l w e r y . O t o c z y l i  d w ó r  
s t e r o r y z o w a l l  s ł u ż b ę  1 w ła ś c i c ie l i  g r o ź b ą  
u ż y c i a  b r o n i  t a k ,  ż e  o t r z y m a l i  k l u c z e  i 
z a c z ę l i  s a m o w o l n ą  g o s p o d a r k ę .

“ Z e b r a l i  z  c a łe g o  a o m u  co  b y ł o  c e n ­
n i e j s z e g o , d y w a n y , o b r a z y , u b r a n ie , p o ś -  
o ie l , k o s z t o w n o ś c i  i t d .  z a ł a d o w a l i  to

na 5 wozów« * —
S i a d ł s z y  n a s tę p n ie  n a  n ie , s z y b k o  w y i e -  
c h a li  w  k i e r u n k u  n ie d a l e k i e j  g r a n i c y  
c z e s k o - s ł o w ra c k i e j , k t ó r ą  t e ż  z a p e w n e  
p r z e je c h a l i  i  u k r y l i  s ię  b e z p i e c z n i e  n a  
t e r y t o r j u m  c z e s k o - s ł o w a c k i e m .

S z k o d a  w y n o s i  k i l k a d z i e s i ą t  m i ­
l j o n ó w .

R ob otn icy  p o p iera j­
c ie  p ism o „Praca**»

Wielkie powodzie w Ameryce,
Wielkie powodzie w dolinach rzek 

Mississipi, Missurr i Ohio — jak. donoszą 
z Chicago — wyrządziły szkody olbrzymie.

Rzeki po*y*sze wystąpiły t  brzegów 
wskutek ustawicznych deszczów i zalały 
setki kilometrów kwadratów, gruntów, zno­
sząc domy, niszcząc zbiory 1 doprowadza­
jąc do ruiny tysiące drobnych rolników. ^

Kilkaset osób zginęło w falach, rozle­
wających się z szaloną Szybkością.

Zgon w 114 roku życia.
W e 'w s i  Majdan Sobieszczański w 

Lubelskiem zmarł g o s p o d a r z  l<y w tfi,«  
niejaki Maciej Bąk w 1 1 1 roku żyoia. 
Zachował on do samej śmierci pełnię s!| 
i jeszcze w jesieni pracował z swemi 
prawnukami n a  roli. Starzeo ten pamię­
tał doskonale powstania 1831 1 l 8 G 3 r o k u  
i w opowiadaniach swych odtwarza! 
szczególnie smutne chwile niedoli ludu 
polskiego w c z a s ie  prześladowań religij­
nych. Jedynem życzeuiem jego, które 
się spełniło, było umrzeć w wolnej O j ­
czyźnie.

;  R o zm a ito ś c i. '
S ow ieck ie o g ło szen ia .

Dzienniki sow ieckie stanowią w o* 
•tatnlch czasach interesującą lekturę.

Już same ogłoszenia w tych dzien­
nikach są bardzo interesujące. Nie 
wierzy eię własnym oczom, gdy czyta  
się inserat następujący: .P a p u g a  do 
sprzedania. Cena 2 0 0  miljonów^ rubli* 
Zawrotne sumy ofiarowuje się ze o d n a . 
lezienie zaginionych zwierząt d o m o w y c b -  
Zdarza się codziennie, 1 1  w ła ś c ic ie l kota 
obiecuje z a  zwrot t e g o  zwierzęcia n a ­
grodę 5 miljonów rubli.

M iośnicy opery ofiarowują p* 20. 
milionów rubli tym« kto zdobędzie dla 
nich lożę w operze. Szczyt tego wazy- 
atidego stenow i ogłoszenie pewnego 
handlarza, który za .tylko trochę uży­
waną maszynę do pisania, żąda sśm ie- „ 
sznie małe) sumy* miljarda rubli 

- - f
Ilość języ:.ów  na ¿w iecie.

Podług najnowszych obliczeń Jed­
nego francuskiego geografa, istniele na 
całym świecle nie mniej jak 6 t y s . dja- 
lektów (narzeczy) i 8 0 0  całkiem od sle- 
bio odmiennych języków.

Zupełnie odrębnych od siebie, a 
więc rótnolitych języków p o s f t d a j ą i  
Europą 8 9 , A f r y k a  1 1 4 ,  A z j a  12 5  i A m e ­
ryka 4 1 7 — reszta 117 języków p r z y p a d a  
na Oceanję, czyli na w ie l k ą  ilośćm niej­
szych i większych w y s p  oceanicznych, 
rozsianych pomiędzy Indjami wschod- 
niemi a Ameryką Południową.

Na niektórych mniejszych wyspach 
południowych, niezbyt od siebie odda­
lonych l ściśle z sobą sąsiadujących, 
zupełnie odrebnemi mowami postukują 
się  mieszkańcy i gdy się często  spoty­
kają, nie mogą się  rormówić j<fx' k em,

rorozumlewają się  za pom ocą zneków  
ruchów rękami, palcami lub głową, 

czyli «mimiką".

Czy tkanki m ózgow e mogą  
żyć po ćm ieroi c z ło n ie  a ?

Amerykański instytut Rockefellera 
zrobił doniosłe odkrycie naukowe z 
dziedziny biologjl. Profesor tego insty­
tutu Carrei posiada części mózgu czło­
wieka, który umarł przed dziesięciu 
laty. Mózg ten  dotąd jeszcze iyje. Dr. 
Carrel, którego odkrycie było podane 
niedawno w wątpliwość, wykazał przed 
zebranym.audytorium lekarzy prawdzi­
wość swych słów. Komórki mózgowa 
są odżywiane sztucznie specjalną masą 
odżywczą. To wspaniale doświadczenie 
otwiera szerokie perspektywy przed ba- 
daćzaml l lekarzami. M oina się spo­
dziewać, i i  w niedalekiej juk przysz o f ci 
ludzie chorzy na mósg, staną się ule- 
czalnemi prze» usunięcia części chorych 
i z a s z c z e p i e n i e  na ich m iejsce zdro- 
wyćh części po ludziach umarłych.

'  — C z y  m o g t e b y m  p o m ó w ić  z  d o b r o -  • 
dzicjfeąP *

—  P r o s z ę  s p o c z ą ć , z a r a z  n a o e jc ii«»  
o n a  w y s z ła  p rze d  d w o m a  g o d z in a m i l y f k o  
n a  pięć m in u t .

# •
—  D m a c h a ls k iT  p o w le d s  m i, d la c ze ­

g o  R z y m  z o s ta ł s p a lo n y ?
- i  D l a t e g o , t e  n l «  m ia ł s lra ijr  o -  

g n lo w e j, p a n fa  p ro fe s o r*# .



X>zn.& [pzroiDoj ©ircaj Pierwszy raz w Lodził
Ze złote] serji „N0RD1SK“ w Kopenhadze. /

BENEFIS 4-CH DJ ABLÓW
Wspaniały dramat cyrkowy w 6 aktach, podług powieści Hermana Banga.

Nadzwyczajne atrakcje cyrkowe. $  - L e w a k a .

HiniiiiiW inHM niiiiiiiHiiiiM ini
BLIISTO

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza 40.

Dziś i dni następnych.

Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach

S e r j a  6 .  • S  | {  f l  R  O  -  g e p f a  6 .

. DOLINA GROZY 3
W roli głównej ulubienica Publiczności MARJA WALCAMP.

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w  s o b o t y , n i e d z i e l e  i ś w ię t a  o g .  8 , w  d n i p o w s z e d n i e  o  6 p .  p . ,  o s t a t n i  s e a n s  o  9 .1 5  w i e w .  
C e n y  m i e js c  n i z k i e .  D la P racow ników  P a ń s t w o w y c h  s p e c ja ln a  z n i ż k a  60 p r o c . z a  w y ją tk iem  s o b ó t , n i e d z i e l  l ś w i ą t .

Kino v

LDDBWY
ul. Przejazd 34.

©e®eee©©®®e

Od wtorku dn. 6 do niedzieli dn. 11 ozerwoa włącznie.

^Wyświetlane będzie wspaniale dzieło

DUBROWSKI potężny dramat w 6 aktach, osnuty na tle 
v życia rosyjskiego

według Aleksandra Puszkina, w roli głównej 0. Runicz,
Obraz ten to arcydzieło filmowe, a bogata i zajmująca treść, wywierają na widzu potężne wrażenie,

Oeny m iojeo n isk ie. Oeny mie^so n isk ie.
Początek w dnie powszednie o gods. # w., soboty, «Codileln t lwięta o gods. > po pot *

Ha krótk i c z a s  Jedyne w P o lsce

iu ze u m  anatomiczno-patologiczne.
t in ik s s ty —ienomeny natury (potworności). U strój kostny i nerwowi- 
Z  tar a  ź  l iw e  choroby weneryczne. Ennbryologja, rozwój człowieka« 

M o d e le  woskowe, balsamowane i t. d.
W e j ś c i e  do muzeum 400 mk. UWAGA: Oddział patologiczny odwie­

dzają panie i pńnowie oddzielnie.

Otwarte zostało w Mym gmachu,, Uran ja"
Caglełnlana 34. rój Piotrkowskiej 

D ozw olone dla m łodzieży.

Balszewja w minjaturach
S c e n y  z  R o s j i  s o w ie c k ie j  z  n a t u r y ,  w y ' 

k o n a n e  p r z e z  z n a k o m i t y c h  r z e ź b i a r z y

Panopticum
otwarto codziennie od godz. 10 rano do 

___________ gcdz. II wieczorom.___________
Wejście do Panootloum MK. 250, dla doro* 

•łych, Mk. 150 dja. dzieci. Paryskie automaty.

Teatr Letni

SCHLA
w ogrodzie.

Dziś i codziennie!
Talrahaitl <Japod9kl fe n o m e n  w  tw o im  s p e c ja l-  lonullulil n y m  m a g lo in o - s p l r y t y c z n y m  a k e i t

N iebyw ały program : Dzió i codziennie! / /
Wilbn Akt na druele. Tańce, łonglorowanle, akro- Qr nnlny Akt akrobatyczny 
nllBU batyka — wszystko w nowietrzu na drucie. Ol. rUlUA.■ « ■ H M ...  m j  « . H.VQ.V.HW- « » » j a *  —— « D p /D ik u  w n io  Ü Ku im  u iu u iQ . m i. ■ w i  . .u  p a r te r o w y .

3  B a u lsso ir  gwi»*dy taneczne. K0iifj2W[6W Jedyny w twoich tańoaoh. t r i y f t i h w a  slfich romansów^ l a  U a r a l r t a  d^Jskl. t tń .e ,
2 H i  K u k i ’ j : S “Ł .“ .’ ; ę :  t l a  l  Lano: f i a s : # ' / ™ . :  ¡ú ia w s ta  Hit,,tu. P yilasifisha Bronisław a s p t i L i .

W idawska Stasia na kupleoist zs:  LotiDRdzkl Stefaa piosenkarz Bella F iles R lk G iyniew skl publiozńośei [ t o m s k a  R elesa
> .  . . .  ---------------------- ----------------------------- - ....................- ....................... ...............................................................

na kupleoist! 

bretka i tancerka O l e s M I  D lii
Bufet Już czynny.

a t V » y « E Ł ‘" , , u  i i i o  W elllnglon Wiedeńskie tancerki 
1 francuskie śpiewy.

dewllistka. 
Początek koncertu o g. 8 wiecz. 

przedstawienia o g. 0 wiecz.
Sprzedał biletów odbywa się od 5 po poł. Dyrekcja S, Kuperman.

W wielkim wyborze nowości sezonowe:
n a jm o d n ie js z e  w e ł n y : k a m g a r n y , b o s t o n y , s z e ­
w i o t y ,  s z t r a j c h g a r n y , p ó ł w e ł n y , a lp a g l , w o a le , 
s a t y n y , e t a m i n y , z e f i r y ,  p ł ó t n a , p ó łp ló t n a , m a -  
d a p o l a m y , o b r u s y , s e r w e t y , k a p y , f i r a n k i ,  c h u ­
s t k i ,  t r y k o t a r z e , p o ń c z o c h y , r ę k a w i c z k i ,  g a la n -  

te r je , k r a w a t y , b i e l i z n ę , o b u w ie .
KONFEKCJA: wielki wybór palt, kostjumów, ubrań. 

Towary w dobrych gatunkaoh. I Ceny najprzystępniejsze I 
Poleca Chrześcijański .JARMARK ŁÓDZKI* 

Piotrkowska 44, lł-e piętro 1- 
W ozasie obiadu magazyn otwarty. — — 

UWAOA! Ze sklepem ua parterze nie mamy nio wpólnego.

bilety iBteril fantowe! ia 
inwalidów w!|rajti

w  zw. Inwalido^ Gdańska 87 i w Biurze Dzien­
n i k ó w  p. Gajewskiego, Piotrkowska 108.

Dr. med. BRAUN
S p ecja lista

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczopłciowych.

Przyjm. 10—1, A—8, pani. 4—4 
______Południowa 23.______

er. L. PRYBULSKI
-ł *

S p ecja lista
Chorób skórnych, Włosów, we­
nerycznych, moezo płotowych

leozenie światłem  
(lampa kwarcowa) 

od f t-2 1 6—8 od 4-0 dla Ps4 
Z A W A D Z K A  t t  l

Doktór Hedys.

H. L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 24 

Specjalista chorób skórnych, 
-Wenerycznych l moe^opłelowycłi 
L e c z e n ie  a z tu c z s e m  » lo ń e ś m  

g ó rs k ie  a .
Od 1 1 - 1  1 5—8. PanU 4—4.

SANDAŁKI
Domowe 1 płócienne buolkl 

tanie 1 trwałe poleoa 
Magazyn francuski

daw. Petersilge 1 Sohmolke 
Piotrkowska 93.

Dr. mad.

Dr. S. K antor
Speojalista chorób wenerycz­
nych, skórnyoh 1 moczopłolo- 

wych.
L.cianle promltnlami ROotg.ns liwiaUea 

P iotrkow ska fft 144, .
róg Ewangelloklej.

Oodi. prjyJęcU: od 8—2 r. 5—9 od.
^ D1* pafl 6—8 p. p.

Adolf EngeU °9łoszania tirobna
choroby kobiece i akuszerja
A l.  1-go M aja  i ,  ró g  D ług ie j 83.

Prayjmuje od 5 do 7.

LEKARZ WETERYNARJI

T, Wysocki
u|. W schodnia 5J.

N A J N 0 W 8 Z B  M E T O D Y  
Ochronne leczento psów raso- 

ifyoh przed nosacizną oraz 
szczepienie innych domowych 

zwierząt. 
godz. przyjąd: tt—10 i 5—8.

T/limek Franciszek zagubił do- 
“ ■ wód osobisty, wydany w 
Pabjanicaoh.
T/aaporek Piotr zagubił do-;

wód osobisty, karta powo­
łania z P. K. U. t metrykę uro- 
dzenia z Krzclęcic_________•_
\fllewskl Wacław zagubił do- 

wód osobisty wydany w Je- 
ziorsku i kartę powołania z P. 
K. U*, Łódź. # 1452-3

Młoda panienka poszukuje za­
jęcia bufetowej. Łaskawe 

oferty proszę składać w Ad­
ministracji .Pracy* pod .So­
lidna*. 1467—3

Drzybłąkał się pies fnsterjef.
biały, czarne łaty. Ul. 6-g* 

Sierpnia 94 m. 82.
potrzebny ohłopiec da koni* 

Brzezińska 36. Skład wędl'®
Ozwaczkl zdolne do bloll«o/ 

męskiej i damfliiej potrz«’. 
bne od zaraz. Wiadoinośd, o** 
Nowo-Zarzcwska 8, 1 piętro, 0 i 
Szumachera. ' 1439- j ,
Cwicczewskl Antoni zagubi* 
^  kartę bezterminowego urlo­
pu, wydaną w P. K. U. w Łod*1

Qzczupa Sura"Harjein zagubił*
_ ^paszport niemiecki, wydali 

y&Wieltiniu. 1>. --------- .1.
W y k w a l i f i k o w a n i  

t k a c z e  k o r t o w i  Jo -
ezukiwani. Zgłosló się Pr*9 
dzelniana 10, w portjerni.
(Zaginął*dowód osobisty ,  ' y  
** dany  w ŁodsI na  Imię 
z im iery  Bryńskioj.

s ł
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